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S e j m *
L w ó w ,  14 września.

Po przerwie 14 -miesięcznej —  bo dwndni')- 
wki gindniowej za sesyę liczyć nie nożemy—  
ł.eDrai siQ dziś Sejm nie na nową, ale na dal 
szy ciąg rozpoczętej w grudniu 1901 r. sesyi. 
Zebro f się ze zmianą osób na naczelnych sta­
nowiskach. Były marszałek a obecnie namie­
stnik hr. Potocki — uprowadził dawnego-no- 
w tgo marszałka hr. Baden’ego. Ten nie po­
trzebował wypowiadać mowy programowej w 
tem znaczeniu, żeby wyłnszczał zasady swego 
postępowania na prezydyalnem Krześle sejmo- 
wem i w kierownictwie Wydziałem krajowym—  
bo wystarczyło mu powołać się na swoje sze­
ścioletnie marszałkowanie i prosić Seim o za­
chowanie mn dawnego zaufania i dawne; ży 
czLwości. Mógł to uczynić tem śmielej, że gdy 
go namiestnik zapraszał do zajęcia kizesła 
marszałkowskiego, Sejm przyjął to gromkim 
oklaskiem, a tem samem zamanifestował tę ży­
czliwość i to zsnfanie. Newy był w mowie 
marszałka nacisk położony aa to, iż obok bez­
stronności w przewodnictwie, obok przestrze­
gania swobody głosn i bacznego czuw ano nad 
tem, aby każde zdanie w Sejmie mogło się 
wj powiedzieć i każdy wniosek czy poprawka 
w głosowaniu mógł znaleźć wyraz —  będzie 
zawsze przestrzegał, żeby niczem nie została 
osłabiona możność spełnienia zadań Sejmn, 
w ięc powzięcia uchwał dla zarządu autono­
micznego i dla dobra krajn potrzebnych. W, 
docznie czuł marszałek, iż mogą być jakieś 
w Sejmie tendeneye, które oświadczenie takie 
czynią potrzebnem. Zresztą mowa marszałka 
była poświęcona sprawom- Dieżącym Sejmu —  
a nacechowana była wielkim pesymizmem co 
do finansów kraju juz w bliskiej przyszłości, 
bo już w r. 1905.

Z mowy namiestnika nie wiele jest do pod­
niesienia. Wstęp, poświęcony zwykłym przy 
objęcia nrzędu osobistym uwagom —  cecho­
wała pewna prostota i szczerość, która wcale 
dobre uczyniła wrażenie. Nie było wmlu słów 
szumnych’ — czy zapowiedź czynów się spraw 
dzi, zobaczymy. Była w mowie tej nowość: po 
raz pierwszy namiestmK wplótł uste,p w języku 
rnskim, co też posłowie ruscy przyjęli okla­
skami. Dotąd rngdy tego nie bywało Karnie- 
stmkowue aotych ’ zasowi wychodzili z założe­
nia, że gdy icedłng rozporządzenia cesarskie­
go z r. 1869 językiem urzędowym władz jest 
język polski —  a namiestnik do Sejmn prze­
mawia jako władza, przeto nic może on mó­
wić inaczej, jak po poisku. Inaczej z odpowie­
dziami na interpelacje ruskie. Tu znbjduje 
zastosowanie postanowienie tegoż samego roz­
porządzenia, że na pisma ruskie odpowiada 
władza po ruskn. Na te interpelacje zatem 
odpowiadali komisarze rządowi zawsze po ru 
skn. Ale w przemowach namiestników nigdy 
nie było ustępu ruskiego —  także i wtedy nie, 
gdy marszałkowie (a pierwszy z nich Jan nr. 
Tarnowski) zaczęli wkładać ustęoy ruskie do 
sw yct przemówień. Jak Rasini odpowiedzą na 
to poważne ustępstwo nowego namiestnika —  
zobaczymy. W  kołach poselskich wogóle wy­
wołało ono ożywione rozmowy.

Sejm był zebrany w bardzo wielkim kom­
plecie — rzec można wyjątkowym komplecie. 
Brrkowało tylko nie wieln —  naistarszych 
albo chorych. W czoraj i dzisiaj obradowały 
wszystkie kluby. —  Zajmowano się polityką 
i —  sprawą dłuższego przytrzymywania w 
wojsku.

Czas trwania Sejmu nieoznaczony. Nadzieje 
sa dość dobre —  bo aż do końca październi­
ka. Ale są i pesymiści, do których i Wasz 
sługa się zalicza, którzy twierdzą, że może na­
stąpić każdej chwili niespodzianka, zwołanie 
Rady państwa, przerwanie znown Sejmn. Ze 
źródła bardzo kompetentnego usłyszałem dziś, 
że n i c nie jest wykluczone...

Nowa polska organizacya wyborcza 
w zaborze pruskim.

Idea narodowej samodzielności, oparcia całej 
walki odpornej jedynie na własnych siłach, na 
narodowej samopomocy nowy odniosła tryumf 
w Poznańskiem. Zabór prnski, jakkowiek coraz 
bardziej konsolidował się pod względem naro­
dowym , nie posiadał dotychczas ‘jednolitej or- 
ganizacyi pulitycznoj. Przyczyną tego był nie­
równomierny i nierownoczesny rozwój narodo­
wy poszczególnych dzielnic, a z drugiej aż do 
przesady posunięty szacunek dla prawno-pań- 
stwowych względów. Podstawy prawnopolity­
czne, na mocy których przyłączono poszczegól­
ne dzielnico polskie do Prus, były w każdej 
z nich inne. Podczas gdy np. Księstwo mogło 
się odwoływać na prawa, zastrzeżone mn w 
traktacie wiedeńskim, Śląsk, jako zdobyty mie­
czem na A ustryi, zdany był znpełnie na łaskę 
rządn pruskiego. W Księstwie też już od sa­
mego początku przynależności do Prus istniał 
silny rnch narodowy, gdy tymczasem w Pro­
sach zachodnich rozbudził się on dopiero przed 
czterdziestu, na Warmii i Śląsku zaś przed 
Kilkunastu laty. Stosownie do tego trzymano 
się dawniej zasady, ażeby każda z dzielnic po­
siadała własną organizację polityczną i rzą­
dziła się samodzielnie stosownie do swych pra- 
wno-panstwowych podstaw i stosunków narodo­
wych.

Od lat kilkunastu poł lżenie narodowo-polity- 
czne zaboru pruskiego zupełnej uległo zmianie. 
Rząd pruski sam zrównał wszystkie dzielnice 
pod względem prawno-państwowem, uświadczą 
jąc w Sejmie przez nsta Bismarka, że zastrze­
żenia traktatu wiedeńik.ego i przyrzeczenia 
królów pruski; h co do Księstwa „nie warte już 
złamanego szeląga", a z drugioj wzmagające 
się w masach poczucie narodowe zlało ludność 
poszczególnych dzielnia w całość, ożywioną ró- 
wnemi uczuciami, myślani, i dążeniami. Nadto 
powstała jeszcze jedna „dzielnica polska' w 
postaci bardzo licznej emigracyi polskiej na 
zachodzie Prus i Niemiec.

W obec tego potrzeba utworzenia jednolitej 
organizacji wyborczej stała się wprost palącą. 
Brak takiej organizacyi ntrudniał obronę, nadto 
dawał powód do rozmaitych nieporozumień i 
scysyj między poszczególnemi dzielnicami,', uła­
twiał secesye od jedynie racjonalnego kiernnku 
polityki odpornej Dopóki atoli w Księstwie rej 
wodziły sfery konserwatywne, o utworzeniu sil­
nej orgaDizacyi nie mogło być mowy.

Ostatnie wybory, łamiąc przewagę tych sfer, 
spowodowały też radykalną zmianę w poję­
ciach i dążnościach społeczeństwa polsk.ego 
w Księstwie. I dziś właśnie Księstwo dało ifli- 
cyatywę do utworzenia c e n t r a l n e g o  k o ­
m i t e t u  w y b o r c z e g o  na całą Rzeszę nie­
miecką, jako najwyższej wtadzy, której poddać 
się winny nietylko wszystkie dzielnice z tn- 
bylczą ludnością polską, ale także wychodźtwo 
polskie na zachodzie.

Jak jnż donosiliśmy w numerze niedzielnym 
w rubryce ostatnich wiadomości, prowineyo-

nalny komitet wyborczy poznański wraz z ze­
braniem delegatów powiatowych już achwalił 
projekt do statutów nowego komitetu central­
nego. Projekt tan przesłany zostanie organiza- 
cyom wyborczym innych dzielnic, abv zajęły 
względem niego stanowisko, ewentnalnie przy­
stąpiły do nowej organ.zacyi.

Nie ulega wątpliwości, że uczynią to rychło 
już organizacye wyborcze P r u s  Z a c h o d ­
n i c h  i w y c h o d ź t w a .  Trudności nasuwają 
się jedynie ze strony Ś l ą s k a .

Utworzenie nowej organizacyi oznacza bo­
wiem nie  ̂ mniej nie więcej, ^ak ostateczne wy­
rwanie Śląsna z pod władzy niemieckiego 
„centrum". Część polskiej ludności tamtejszej 
reprezentow ma przez „Polskie Towarzystwo 
wy boicze“ już podczas ostatnich wyborów sta­
nęła łU[ ełnie aa gruncie solidarności narodo­
wej i jednolitej polityki całego zaborn pru­
skiego. Zachodziła jedynie kwestya, jakie sta­
nowisko zajmie stronnictwo „K a to lik a ",. wy­
sługujące się jeszcze niemieoKietnu stronni­
ctwu".

W  Poznaniu spodziew-ano się, że wobec ini­
cjatyw y, jaką dało obecnie Księstwo zgodnie 
z interesem i żądaniem całego społeczeństwa 
polskiego, „Katolik" porzuci swe separatysty­
czne stanowisko i przyłoży rękę do tego ogro­
mnie ważnego dzieła.

Tymczasem nadzieje D rychło się rozwiały. 
„Katolik" oświadcza dzisiaj, że nowej w I a- 
d z y  n a r o d o w e j  n i e n z n a ,  ż e  j e j  s i ę  
n i e  p o d d a ,  lecz uprawiać będzie nadal po­
litykę secesyjną Stawia on i dziś narodową 
polską reprezentację parlamentarną na równi 
ze stronnictwami nien.ieckiemi i ze wstrętną 
hipokryzyą, zasłania się rzekomem „dobrem 
ludn polskiego" i wolą wyńorców śląskich, 
tych wyborców, których on przy ostatnich wy­
borach zbałamucił i zaprzedał niemieckiemu 
stronnictwa.

Ograniczamy ię dz.ś na tem stwierdzeniu 
smutnego tego f«ktu —  z którego wyłoni się 
już w najbliższej nrzyszłośc zapewne nowa 
wojna 1 .omowa na S ąsku. Odpowiedzialność 
za wszelkie j*j szkodliwe dla społeczeństwa 
polskiego następstwa spadnie wyłącznie na kie­
rownika „Katolika", który własną swą wolę 
stawia ponad dobro i wolę ogółn. Do apr&wy 
tej powrócimy jeszcze.

Wiec niemieckich socya^stów.
W  Dreźnie odbyło się w niedzielę wieczór 

konsly 'uają"o zgromadzenie socyalistów nie­
mieckich przy udz aie przeszło .300 delegatów 
ze wszystkich stron Rzeszy niemieckiej. Po­
słowie socyalistyczoi do parlamentu niemie­
ckiego, których liczba wynosi 81, tndzież po­
słowie socjalistyczni z Sejmów państw połu- 
dniowo-niemieckich i tu>-yngskich, stawili się 
prawie w komplecie. PrzjTiyli znani przywód­
cy: Behcl, Auer, Singer. y.Jimar. Bernstein, 
Heine, D»vid i inni. —  Z zagranicy przybyli: 
Pernerstorfer, Adler i Skaret z W iednia; Ne- 
mec z Pręgi; Lerda z W łoch i Crokew z Lon­
dynu.

mieniem komitetu miejscowego zagaił ob- 
raoj poseł K a d e n ,  wezwawszy niepełnole­
tnich, uźeby w myś! saskiej nsta wy o zgroma- 
dzem adi opuścili salę. Mówca powitał zebra­
nych słowami, że przybyli do „ c z e r w o n e g o  
m i a s t a  n a  c z e r w o n e j  z i e m i " ,  gdyż na 
23 mandatów sasKich do parlamentu niemie­
ckiego posiadają socja liści 22. Gdy w r. 1870

zebrał się w Dreźnie po raz pierwszy wiec 
socyalistów, przybyło tylko 56 delegatów, a 
przy następnych • wyborach zdobyło stronni­
ctwo socyalno-demokratyczne 100.000 głosów 
i 2 maudaty. (Dzisiaj mają socjaliści w parla­
mencie niemieckim 81 mandatów, a wśród lu­
dności 3 miliony głosów.

Poseł B e  D e l  stwierdził również nietywały 
wzrost socyalnej dem okracji w Niemczech, a 
zwłaszcza w Saksonii, która z 23 mandatów 
oddawszy 22 socjalistom, stwierdziła tem sa­
mem, że nio chce obecnych rządów.

Przewodniczącymi obrad zostali wybrani po­
słowie Singer z Berlina i Kaden z Drezna. —  
Co do porządku dziennego, przyjęto wniosek, 
ażeby na osobnem posiedzenia obradować nad 
sprawą „współpracownictwa socyalistów w pra­
sie mieszczańskiej", nad polemiką Bebia z re- 
dakcyą „Vorwaertsu“ i nad sprawą socyali 
stdw polskich.

Odnośnie do tego ostatniego punktu, tele- 
giam  donosi, że poseł Pfankueh zdawał sprawę 
z usiłowań poiednania stronnictwa polskiego 
socjalistycznego w Poznaniu z niemieckiem. 
Z  polecenia zeszłorocznego wiecn odbyły s:ę 
dwie konferencje, jednakże rezultat był uje­
mny. —  Polska organizacya pozostaje zatem 
poza ramami niemieckiej socyalnej demokra­
c ji , a stosunek między jedną a drngą jest 
taki tylko, jak tego wymaga międzynarodowa 
solidarność interesów. Jednakże udało się oba 
organizacjom  przy wyborach w Poznania i na 
Górnym Śląsku dojść do zgody co do kandy­
datów.

0 polepszenie płac nauczycieli 
krakowskich.

Nauczycielstwo k r e k o w s k i e  szkół pospo­
litych i wydziałowych, od wieln lat zabiega­
jące o polepszenie swych materyalnych wa- 
ransów, w riosło na ręce posłów krakowskich 
petycyę do Sejmn o podwyższenie płac. Depn- 
tacya nauczycieli i nauczycielek udała się w 
tej sprawie do posłów Jaworskiego i Lea i 
uda się jeszcze do Lwowa, prosząc o pomyślne 
załatwienie petycyi jeszcze w obecnej kaden­
c j i  sejmowej. Metywa petycyi są liczne i słu­
szne. Od lat t r z y d z i e s t a  blisko nie pod­
wyższono płac nauczycielstwa w Krakowie, 
choć jnż przed trzema dziesiątkami lat uznano 
potrzebę wyższych płac w Krakowie, skoro go 
równo ze Lwowem zaliczono do klapy I-szej 
płac. A przecież od tego czasu warunki ty m  
zmieniły się bardzo na niekorzyść kieszeni, o 
czem powszechnie wiadomo i co skłoniło wła 
dze państwowe, autonomiczne i gminne do pod­
wyższenia płac prawie wszystkim kategoryom 
urzędników, a nawet słnżby. Nawet płace nan- 
czyciolslwa całego krajn regulowano w tym 
okresie czasu kilka razy, miasto Lwów pod­
wyższyło znacznie place swoim nauczycielom 
w r. 1900 —  pozostał tylko Kraków obojętny 
na tę sprawę i dzisiaj nauczycielstwo tutejsze 
znajduje się w bardzo trudnych warunkach 
materyalnjch, o tyle trudniejszych, o ile wa­
runki bytu pizez lat t r z y a z i e ś c i  się zmie­
niły.

Toż widzimy, jak rok rocznie znaczna li­
czba młodych, prawie najlepszjmh sił nauczy­
cieli emigruje z zawodn. —  Tak więc pie­
niądz, wyłożony na kształcenie nauczycieli, 
nie procentuje się na właściwej drodze, na 
czem cierpi oczywiście wychowanie i kształce­
nie młodych pokoleń.

O nez lepiej uposażone jest nauczycielstwo 
na sąsiednim śląskn. Tam place po wsiach i 
małycn miasteczkach są prawie o p o ł o w ę  
wyższo od plac w Krakowie, nie wspominając 
jnż o dodatkach miejscowych, które zalezą od 
zamożności gminy i są dość znaczne. Prawie 
każdy nauczyciel ma mieszkanie w naturze, a 
prócz tego jeszcze dodatek na mieszkanie na 
wsi 250 K, w miastach 500 K, co czyni 25%  
płacy. U nas w Krakowie otrzymuje nauczy­
ciel 10°/0 płacy na mieszkanie, co wynosi 42 
złr. dla prow'zoryczuych, 80 do 90 złr. dla 
stałych.

Oczywiście za tę kwotę nawet Kawaler me 
znajdzie mieszkania, bo pokój jeden bez n*zą- 
dzema kosztuje najmniej 10 zlr. miesięczni^, 
a przecież nauczyciel ma rodzinę i musi mieć 
obszerniejsze mieszkanie W e Lwowie są od 
r. 1900 cztery stopnie płac nauczycieli pospo 
litych a 2 stopnie wydziałowych i każdy otrzy­
muje od miasta dodatek na mieszkanie w kwo­
cie 180 złr.

A zatem nauczycie1̂  szkół pospolitych po­
bierają.

1) 8 0 0 - j -1 8 0 =  980 złr.
180 =  1080 „
] 80 =  ] 18u „
1 8 0 = 1 2 8 0  „

2) 900-
3) 1000-
4) 1100- 

wy działowi:
1) 11004-180 =  1280 złr.
2) 1 2 0 0 -f l8 0  =  1380 „

Prowizoryczne nauczycielstwo
500-j-lC 0  =  6u0 złr. 

i dodatki po 60 złr., jeżeli dłużej pracują, nit 
6 lat na prowizoryam.

Kierownicy i dyrektorowie otrzjm n ą  płace 
najwyższe pewnej kalegoryi; dodath. na mie­
szkanie i za kiepowmctwo.

Nauczycielstwo zaś krakowskie jnż w samych 
płacach, nader niskich, nie ma żadnego sto- 
nniowania, bo są tylko płace: 800 i 9u0 złr. 
dla nauczycieli szkół pospclityeh i 1000 złr. 
wydziałowych,

Posad wydziałowych jest bardzo mało, a zre­
sztą chcąc je  otrzymać, trzeba mieć specyainy 
egzamin wydziałowy —  zatem awansem tego 
nazwać nie można. Oddziaływa to niekorzyst­
nie, bo odbiera nadzieję poprawy by.n na całe 
dziesiątki lat gśc* kto otrzymał 900 złr. w 
10-tym roku słażby —  musi na tem poprze­
stać lat 30, co jest wprost i r o n i a .  Na mie­
szkanie otrzymuje nauczycielstwo W*/, płacy, 
co jest również wielką krzywdą wobec dodat­
ków we Lwowie, na Śląskn i w kraKowsk’ m 
magistracie wynoszących około 25*/, płacy, no­
tabene znaczn e wyższej i nie tak przez „30 
l a t  s t a l  e j" .

Dodatków osobistych nauczycielstwo w Kra 
kowie nie otrzymuje —  a dodatki pięcioletnie 
wynoszą zaledwie 50 złr, co po odtracen'n 
12*/« na nrJeżytości stemplowe, wkładki eme­
rytalne i t. p. nikomu bytn poprawić n i b 
m o ż e .

W  petycyi swej wyraża nauczycielstwo ży­
czenie regniacyi płac z zachowaniem stopnio­
wani!. w płacach podwyższonych —  przynaj­
mniej 2 5 * , płacy dodatku na mieszkanie, pię­
cioleci po luu złr. dla nauczycieli pospolitych 
a 150 złr. dla nauczycieli wydziałowych. —  
Oprócz tego s t a b i l i z a c y i  w trzy lata po 
egzaminie kwalifikacyjnym.

W obec przytoczonych motywów, których słu­
szności nikt zaprzeczyć nio może i wol ec co ­
raz większej drożyzny w Krasowie, zwłaszcza 
z powodu klęsk elementarnych w ostatnim ro­
ku aż nadto jasno okazuje się potrzeba po-

Z najnowszej krytyki.
(Antoni P o t o c k i :  „Szkice i wrażenia literackie".

Lwów 1903. Nakładem To w. wydawoi -zegi.)
Co przobrańsze z pomiędzy artykułów, pisa- 

nycn w ciągu lat dziesięcin (od 1892), zebrał 
p Potocki w osobną książkę, nietylko, jak po­
wiada, z „autorskiej wobec własnych utworów 
pieczołowitości", lecz także, a nawet głównie 
dia nawiązania z czytelnikami tych nici sym- 
patyi, jakie budzić może „bezwzględna szcze­
rość" w w ypow iadani zdań swoich w różnych, 
czasach i z powoan rożnych okazyj.

Jest w tem oświadczenia dużo prawdy psy­
chologicznej i zarazem usprawiedliwienia zmia­
ny w opiniach o tychsamych pisarzach. P. Po­
tocki słusznie powiada: „Krytyk rozwija się,
uczy, postępuje lnb cofa w swej pracy; pisa­
rze, o których głos zabiera, zmieniają się, 
przekształcają, potężnieją lnb upadają. Ten u- 
stawiczny ok przemian, stanowiący atmosferę 
samą w szelbego dzieła tworzenia, jest źródłem 
nieporozumień między krytykiem & publiczno­
ścią. tam zwłaszcza, gdzie krytyk szczególnie 
upodobał twórczość żyjących, ową falę nie­
wierną. a tak wierną, odzwierciadlającą w so­
bie auszę współczesną. W tedy zmieniają się 
nieustannie perspektywy i ustosunkowania li­
terackie; nowe dzieło przynosi nową prawdę 
o autorze lub o społeczności... Krytyk do swo­
ich autorów powraca, zmienia kąt widzenia, 
gdy oni lub otoczenie ich się zmienia. Niekie­
dy warto dla jednej błyskawicy twórczej, na 
chwilę rozświetlającej horyzont literacki, ode­
rwać się od pracy systematycznej i w jednej 

jakiejś improwizacyi wypowiedzieć wszystko,

co błysnawica w duszy obudziła. Niekiedy 
warto, pozostawiwszy na ubocza rys zasadni­
czy pisarza, zająć się badaniem jakiejś jego 
naleciałości, jakiegoś zboczenia, w którym się 
na chwilę streścił duch czasu. I w ten spo­
sób —  w pielgrzymkach i powrotach, wśród 
starć i zaprzeczeń, w szczegółach i ujęciach 
zasadniczych —  formuje się w krytyka jego 
osobiste widzenie epoki".

Przytoczyłem ten dłuższy ustęp, ażeby czy­
telnikom dać poznać giętki, a zwrotny styl 
autora, jak niemciej najogólniejszą cechę prac, 
zebranych w tomiku, którą wyrazić można, zo- 
wiąc ją krótko podążaniem za „aktualnością". 
P. Potocki nigdzie się ta nie zapuszcza w 
głębszy rozbiór psychologiczny, jak to np. zro­
bił w osobnem studyam o Wyspiańskim, lecz 
mnska wszystkie zagadnienia z lekka tylko, 
uwydatni ijąc to, co uważał w danej chw'li za 
najważniejsze, czy naibardziej interesujące.—  
Czy się rozpływał w pochwałach, czy drwił 
nielitościwie, zawsze pilnie baczył na to, ażeby 
się w jego słowach żywo odbiło wrażenie, do­
znane wśród danych warunków społeczno-ar­
tystycznych.

Krytyk zastrzega się pilnie przed posądze­
niem go o jakiekolwiek względy uboczne, bądź 
osobistej, bądź rekreacyjnej natury. V. lerzę 
temu chętnie; ależ nio mógł nie nledz wpły­
wom otoczenia, wśród którego przebywał i na­
stroju, w którym pisał. Dowieść tego nie tru­
dno. Jakże odmiennie się tn przedstawia ogól­
na charakterystyka Żeromskiego w porówna­
niu z rozbiorem „Ludzi bezdomnych"! Tam 
była mowa o „kąsan*n wątrobą", o gromadze­
niu dokumentów ze sfery „inteligientm ków"; 
a chuć wkońcn zastosowano do autora „Zm ierz­
chu" wyrażenie o Shelleyu („cor  coraium")

czuć przecież w całości jakieś niedomówienia 
i niesmaki. A  w obszernym hymnie na cześć 
„Ludzi bbzdomnyrh" nietylko to, co w nich 
naprawdę jest wielkie, lecz i widoczne uchy­
bienia przemieniają się na zalety, j«A to do­
bitnie wykazać można tam, gdzie p. Potocki 
mówi o kompozycyi utworu . roBi przytyk pi­
sarzom , „którzy cierpią na chroniczną potrze­
bę (!) objektywizmn", przyczem nawet frazeo­
logia, skądinąd tak giętka, mocno ucierpiała.

A przecież nie wynika to bynajmniej z ja ­
kiegoś zasadniczego lekceważenia piana, kom­
pozycyi w dziele pisarskiem. I  owszem, bar­
dzo ciężkie i bardzo słuszne w tym właśnie 
względzie zarzuty porobił krytyk Reymuotowi 
z powoda jego „Ziemi obiecanej", którą prze 
Wa żni e  roztrząsał co do układa, co do stosaukn 
części i całości.

Rzecz cała wyjaśn.a się tem, że uczucio­
wość „Lndzi bezdomnych" przemówiła potę­
żnie do jego duszy i zasłoniła ran widok na 
strony njenine układu; a w „Ziemi obiecanej" 
takiego pierwiastku silnie pociągającego nie 
było; więc wszystkie braki kompozycyi rzu 
ciły się do oczn.

Ozy p. Potocki wytworzył sobie „osobiste 
widzen'e epoki?" Niewątpliwie ma jakieś, ale 
go w zbiorku swoim nie uwydatnił. I ciężko 
to podobno zrobić, jeżeli się nie pisze umy­
ślnie książki „syntetycznej". Niewiele dzieł 
spółczesnych nastręcza sposobność do wyja­
wienia poglądów na całcść spółczesnego roz­
woju duchowego, bo one zazwyczaj dają nam 
tvlko zdjęcia z bardzo szczupłego widnokręgu 
brane. „Osobiste widzenie epoki" —  w ielk:e 
słowa, ale podobno słowa tylko. Czy mamy ta­
kie widzenie choćby siebie samych, t. j. czy 
się znamy na wylot i nie pobłądzimy w zda

nin o naszych własnych pobudkach i nostęD- 
kach. Osobiste widzenie mają tylko zdecydo­
wane temperamenty, paugwinik inne a chole- 
ryk inne; refleksyjne zaś nmysły nlegają za­
zwyczaj częstym i silnym wahaniom. Zdaje mi 
się, że p. Potocki ma umysł przeważnie re fle ­
ksyjny; a wahaniom ulegał niejednokrotnie. —  
Wprawdzie zapewnia w przedmowie do swej 
książki, że nie „sap&rłby się" istoty sądów 
w niej zawartych; ale i ta „istota", choć się 
tak łudząco nazywa, ma dnżo elastyczności i 
kto umie zręcznie władać słowami, potrafi się 
jakoś wydobyć z największych nawet co do 
niej tarapatów krytycznych.

Ale że p. Potocki nie tai się ze swemi oso- 
bistemi ucznciami, to pewna. Owszem podnosi 
tę cechę do godności dogmatu literacKiego, 
nazywając ją „spowiedniczą szczerością". —  
Zdaje mi się, że należy wyróżniać szczerość 
wrażeń od poufałej otwartości, z jaką mówimy 
o swoich zamiarach, kłopotach i zawodach. —  
P. Potocki miesza jedno z drng^em. Opowi?da 
czasami obszernie (może za obszernie) o swo­
ich przygotowani ich do naoisania artyknłn, o 
lekkiej gorączce, o zasy'han:n w gardle t. p. 
Czy to konieczne w „spowiedniczej szczero­
ści"?... Przypomina to dawną, bardzo dawna 
metodę pow:eścioDisarzów, którzy w ten spo­
sób chcieli nawiązać „ponfny stosunek" z czy ­
telnikami, lecz najczęściej wywoływali ziewa­
nie. Bo cóż czytelnika może obchodzić, że kry­
tykowi zasychało w gardle, kiedy się zabierał 
do pisania?

„Spowiednicza szczerość!" —  ależ ona, jak 
wiadomo, mówi się na ucho jednemu człowie­
kowi, przyobleczonemu w szatę obrządkową. 
„Spowiednicza szczerość" —  w draka, zwró­
cona ku wszystkim czytającym —  to coś sprze­

cznego snmo w sobie; na t.&ki heroizm, czy na 
tak ' cj mzm nikt się chyba nie zdobył i nie 
zdobędzie... Pocóż pomnażać słownik „k łam stw  
konwencjonalnych", mby-to w zamiarze w-jpę- 
dzerir ich z życia i literatury?

P. Potocki podzielił swą książkę na dwie 
części. W  pierwszej zawarł „szkice" (Sienkie­
wicz, Reymont, Dąbrowski, Żeromski, Siero­
szewski, Tetmajer, Kasprowicz, Lange, W ierz­
bicki); w drugiej „wrażenia" (Sprawa Dołęgi, 
Podfilipski. Liii Reymonta i Branka Niemo- 
jewskiego. Ziemia obiecana. Ludzie bezdomni, 
powieści Rodziewiczówny i Estei). Różnią się 
one tym, że w szkicach mamy zerys ogólny 
talentów, a we wrażeniach szczegółowe oceny 
niektórych utworów. Zdaje mi się, że p. P. 
w ięcej okazał bystrości spostrzeżeń i świetno­
ści styln w rozbiorach, aniżeli w sylwetkach. 
Sylwetki (z wyjątkiem S’enkiewkza) są wogó­
le nikłe, kreślone dorywczo, b6z uprzytomnie­
nia sobie wszystkich szczegółów twórczości 
danego pisai za, by go sympatycznie przedsta 
wić; a w rozbiorach znajdują się rzeczy sil­
nie odcznte, zaświeża zanotowane, przeważnie 
trafne, poczynając od młodzieńczego, ciętym 
piórem napisanego pamfleln na „M arka i Ni- 
netkę", a kończąc ną serdecznym i subtelnym 
odma^waniu wraż,enia, wywołanemi „Ludźmi 
bezdomnymi". Są i lataj rzeczy chybione (przy­
najmniej moim zdaniem, jak np. rzecz o „Spra­
wie Dołęg “ ), lecz większość odznacza się i 
zrozumieniem intencji antora i doskonałym 
oddaniem wrażeń i głębokim poczuciem este- 
tycznem, Książką wogóle bndzi zajęcie a więc 
spełnia swe zadanie wybornie.

Piotr Chmielouihi.
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pnw ienia bytu tym, którzy tu na walnym po­
sterunku w stolicy dawnych pamiątek w ycho­
wują i kształcą młode pokolema. Posłowie kra­
kowscy zechcą niezawodnie chętnie sprawą 
polepszenia bytu nauczycielstwa w Krakowie 
się zająć i sprawę tę jeszcze w  tej kadencyi 
według życzeń petentów pomyślnie załatwić, 
przez co zjednają sobie wdzięczność i przy­
służą aię dobrze sprawie wychowania w naszem 
mieście.

Z brzegów Adryatyku.
wonecya 12 wrześma.

Nie mam prawa się uskarżać. Jakkolwiek wyje 
chałem w najścislejszem incognito, doznałem na 
wybrzeżach Adryatyku tak gorącego przyjęcia, zem 

aię o mato nie rospłynął. . .  * radości i npałn
Jnż w Abbaayi zaręczano mi przed trzema tygo­
dniami, że trafiłem na „w yjątkow o1* gorące dni, 
bo tuż przedtem było znacznie chłodniej. Doczeka­
łem aię też rzeczywiście znown tej radosnej chwili 
w której temperatura zaczęła aię obniżać i nważa 
jąc ten objaw za pożądany dla dalszej podróży 
prognostyk, mszyłem  w drogę do W eneeyi i La 
Lido przez Tryest.

Największe portowe rolasro austryackie zgotowało 
mi jednak nieapodziankę. Jakkolwiek jnż koło go­
dziny 10 przywiózł mnie pociąg kolejowy, w mie­
ście panowało gorąco mniej więcej takie, jak w pie 
en po wyjęcia z niego upieczonego jnż chieba. 
Nie byłem wprawdzie nigdy w takim piecu, ale 
przypuszczam, że jest w nim tak c ie p ło . . .  jak 
w Tryeście przed 10 dniami. W  dodatku nie mo 
głem nigdzie znaleść [.ornieszczenia w przepełnio­
nych w tej porze hotelach. W resz ie w jednym 
widocznie trzeciorzędnym, wskazano mi ,n n m «r ‘  
na 3 piętrze, które, po dokładniejizem obliczenia, 
okzizło *ię czwartrm lla ły  pokoik, nawiasem po­
wiedziawszy bardzo tani, urządzony był bardzo 
wygodnie i schludnie. Be* porównania od niego 
gorsze uchodzą za „n r jlep ize " w pierwszorzędnych 
hotelach galicyjskicn.

I tntaj zaraz na wstępie zapewniał mnie por- 
tyer hotelowy, że ari w iipen, ani w sierpniu nie 
było jeszcae w T^yeście dnia tak gorącego. Z wła­
ściwą sobie skromnością spuściłem oczy, aby nie 
adradiić, ie  moje właśnie przybycie było przyczyną 
gorącego atektn wrześniowego słońca. Na drugi 
dzień zprawdzitem też w zestawieniach meteorolo- 
gicanych, że gdy we Lwowie notowauo o 7 rano 
10, w Krakowie 11, w Rzymie i Neapolu 20, —  
to w Tryeście było o tej porze „w yjątkow o* 25 
stopni C.

Chciałem poznać „największy port ansttyacki**. 
Ożywienia tn bei porównania więcej, niż w Rjece. 
Jnż sam port przedstawia się imponująco, ujęty 
w trzy linie równoległobokn, którego czwarty 
bok otwiera się na otwarte morze, na południe. 
Pomimo szałonego up.ta, życie wrzało w porcie. 
Tn konie, tam woły o rogach olDrzymich, ówdzie 
osłomuły, ciągną naładowane towarem w ozy; na 
molach krayk, wrzawa cgłrssająca. Jesacae do tej 
pory nie wrócili aamczniejti mleiakańey do miasta; 
poaołtail w nim ci, których praca wią?e a roapa 
lonym brakiem wielkomiejskim. Dopiero koło 9-ej 
w nocy lapełnla się wytworniejszą publicznością 
Piaaaa Grandę. Przy elektrycznem oświetleniu 
odbywa się promenada piękności tryestyńskieb. 
Przeważnie jednak nie tnąc chęci do przechadzki; 

wszyscy zmęczeni: zasiadają w kawiarniach, bie­
dniejsza ciężę lndncicl krzepi się kawonami, dzieci 
bawią się na aasadzonym drzewami, wypalonym 
od promieni siońca placyku, który ma się nazywać 
ogrodem.

Nadarmo nadstawiałem ucha, polskiego jęayka 
podczas dwudniowego tntaj pobytu nigdsie nie sły­
szałem. ki a sto ma wybitnie włoski charakter. Tn 
i ówdzie odzywa się łamany ję*yk niemiecki. P o­
dróżni, wycieczkowicze, to przeważnie W ęgrzy  lab 
Niemcy, —  jak„ Polak cznłem się tntaj osamotnio­
nym.

Prsed upałami jedyna aciecaka na morze. W ięc 
■ Molo San Carlo puszczam się Darową łodiią do 
M.ramare. W  porcie podjęto wielką robotę: w po­
przek bndnją olbrzymią, kamienną tamę, o którą 
łsmać się mają fale slrocca. Świeży oddech morza 
wypogodził obl'cza wycieczkowiczów Niebawem oder- 
zwafa zię gitara, nieanyt czyztym wtórnjąca tonom 

skrzypiec i głosowi wcale niemłodej jnż Właszki 
Na morztr można było mieć złndsenla, gdyby nie 
li zne towarzystwo Niemców pruskich, którzy pn e- 
krzycseii „włoskich** mnsykantów I jzntn morza. 
Zwłaszcia Brandeubnrciykowi o szerokiej, nalanej 
tw srzy, język obracał się bez chwilowego nawet 
spoczynku. Znał się na wszysr.kiem: na okrętach, 
na robotach portowych, krytykował okolicę, budo­
wie, natrząsał się a mnzyki włoskiej.

—  Ci W łosi —  prawił zachrypłym jnż ze zna 
żenią głolem —  śpiewają zawsze tylko o „amore**. 
D nich tylko „amore**. Nie ma to, jak nasz W a­
gner.

I nnż rozpływać się nad cyk ’ em oper W agne­
rowskich w Beyrencie.

Nawet w czasie upałów —  pomyślałem —  byłby 
świat znośny, gdyby go Niemcy nie Bzpecill.

Gdybym był właścicielem pałaców,—  na co, dzię 
ki Bogn, się nie zanosi,—  nie pozwalałbym ich ni­
komu zwiedzać. Ot i w tej wspaniałej willi Mira- 
mare zosta ła  część dnszy nieszczęśliwego cesarza 
MsksykD. Dzisiaj przyjeżdżają tntaj Indzie, jak do 
botein, goBpodarnją sobie po aD artam entach , bada­
ją, czy wszystko, co im pogaznją, jest „prawdziwe1*. 
Z w sp a n ia ły ch  apartamentów, w których nie brak 
cennych dzieł sztnki, wieje jakaś cmentarna pust­
ka —  pomimo że każdej chwili mogą być zamie 
szkał« Niemki, które tn z nami przybyły, badały 
skrupulatnie obicia ścian i mebli, i wyrokowały ła 
skawie, że są „echt**.

Zacbod słońca, wspaniale przedstawiający się ■ 
moio San Carlo, nagradza trudy Bkwarnego dnia. 
Jak rozpalony, olbrzymi diskus tonie słońce powuli 
w głębokim szafirze Adryatyku. Już tylko pół tar­
czy wiaać; diuga rozgorzała za to tern silniejszym, 
czerwuaym szkarłatem, zauim pożegna się z nami. 
Jnż je j nie ma, i w tej chwili jakiś dziwny kolo­
ryt złoci twarze ładzi, okręty i domy. Ten koloryt 
zmieDia się prawie co seknndę, zanim rozpocznie 
się zmierzch, zwiaztnn nocy.

W  olbrzymich warsztatach Lloyda budują’ dwa 
nowe statki, mające uwiecznić imię dra Koerbera 
i ministra Cal la Olbrzymi kadłnb przew ozowego 
statku „K oerber1* zatrudnia kilkaset rąk. „Czy też 
Koerber doczeka się na swojem stanowisku spo­
lszczenia na wody statkn swojego nazwiska?1*—  po­

myślałem I zapytałem przewodnika, kiedy okręt be- 
dzie gotowy? „Za 2 lata**—  brzmiała odpowiedź!...

„Cali** natomiast jest rozmiarami mniejszy bez 
porównania od „Koerbera**. I słusznie,..

Należycie wypieczony ruszyłem koleją do W ene- 
cyi, cle  ehcąe czekać jezzeze jeden dzień na od 
płynięcie ztatkn. I  tutaj, na lagunach, znown g o ­
rące przyjęcie. „W łaśnie teraz,—  zapewnia portyer 
hotelowy, —  mamy największe gorąco. Ale to mi­
nie...**

O mieście na lagunach słów kilka odkładam do 
następnego listn. M . K .
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Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się we
czwartak o godzinie 5 po polodnin.

O tw arcie  drugiego „Salonu*. Bez jakiegokoi
wiek uroczystego ceremoniału, przy udziale jedyn.o 
grona członków komitetu i dyrekcyi, artystów ma­
larzy i przedstawicieli prasy, odb jło  się dziś przed 
południem w gmachu krakowskiego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych otwarcie drugiego „Sa- 
lonu“ .

W ystaw a obejmuje 115 dzieł sztuki, obrazów i 
rzeźb, rozmieszczonych w 5 salach. Jednę z tych 
sal poświęcono w y łą zu le  malarstwa indowemu i
nazwano salą „bronow icką1*.

Salon pized-tnwm s'ę  pod względem artystycz­
nym okazał". Głdwoy zastęp w yst.w eów  tworzą 
młouzi artyś i ciu ć nie brak i starszych, którzy 
wystęi nją z plon<m bardzo poważnym, ja k  np. An 
gnstynowicz, Poihw alski K., W ygrzyw alski, Janow­
ski. L "n c M 1 zewski Jacek, Małachowski, Pankie­
wicz, Roz ' adowski, Styka. Stro nowski, Tętnu je r  
W ł., W ydziński, Żele  howzki. Rz żbizrze: Bł. tni ki, 
GliceDStein, W oydyga i i.

Salę główną zajmują obrszy Augustynowicza,
Hal zew ekiogo, Poch w siakiego, Rozwad >wskiego,
Styki, Szczygiińsiiiego i Ż> lachowski go, w sali bro­
nowickiej dominują pp. Sichulski, Tetm zjej, w sali 
trzeciej zwraca uwagę wspaniała rztlba  W oydygi 
„Bartosz**. W  ża lach  dalszych znalazły pomieszcze­
nie liczne prace drobniejsze, pejzażowe, pastelowe 
i rzeŻDy.

O „Salonie** zamieścimy niebawem obszerniejsze 
sprawozdanie.

W K oie  m ieszcza ń tk iem  odbyło się w dniu 14 
bm. posiedzenie stzrszycn cechów, na którem uchwa­
lono zwołać ogólne W alce  zgromadzenie rękodziel­
ników 1 przemysłowców, celem powzięci* uchwał, 
co do przyjęcia zmiany, wprowadzonej przez Radę 
szkoiną krajową dla zzkół wieczornych termlaator- 
skich. Zgromadzenie zwołanem zostanie do sali ce­
cho rzeżników na „K otłow em 1*.

Z teatru . Artyści nasi rozpoczęli dzisiaj pełne 
próby z 3-ch aktowej komedyi p. W olff’*, gryw-a- 
nej niedawno z powodzeniem w teatrze paryskim 
„Gymnase dracrat'qae‘  „Publiczna tajemnica* ( „ L«  
secret de poiichlnnelle1*). Reżyzeryę objął p. Mie 
lewski

W  godzinach popołudniowy ch odbyła się próba 
czytana z głośnego 5-aktowego dramatu Lindnera 
„K rw aw e gody** („B inthnochzeic1*), osont»go na tle 
wypadkn nocy św. Bartłomieja za Karola IX . we 
Francyi. Sztrka ta grywaną była w N.emczech 
z wieikiem powodzeniem, ‘ zwłaszcza przez towa- 
riystw o Meintngenskie. R eiyseryęje j objął p W a- 
lewaki.

kom isy 1 te a tra ln a  odbyła dzisiaj w południ*
pod przewodnictwem prezydenta miasta p. Frle- 
dlein* posiedzenie, na którem uebwaluno przedło­
żyć W ydziałowi krajowemu sprawozdanie, wyprą 
cowane przez dyrektora E-treiehera o działalności 
i atanie teatru miejskiego w pierwszem półro­
czu br.

Burza W nocy. Dzisiejszej nocy dwnkrotnie sro- 
żyła s<ę nad naszem mianem i okolicą bnrza 
z grzmotami i piorunam i, przycz padał nlewny 
deszcz. Pierwszy raz nadciągnęła burza nad K ra­
ków między godziną 9 a 10 wieczorem, poczom po­
wietrze się uspokoiło; drogi raz zaś grzmoty 1 plu­
skanie ulewnego deszczu zbudziły mieszkańców 
Krakowa po północy około godziny 1. W  najbliż­
szej okolicy nderzyło kilka piorunów.

Kapitan Burów  w  K rakow ie, w  redakcyi z ło ­
żył nim dzisiaj wizytę p. Maksymilian S 11  n u ,  

b. kapitan Botów, który zjechał tu z małżonką 
zwoją A licyą. Papiery jego uwidoczniają najzupeł­
niej tożsamość jego osoby. Kapitan S le m t , ranny 
w jednej z bitew odłamem granatu angielskiego 
w głowę i szeaękę, przebył szereg miesięcy w la ­
zarecie, poczem gdy sprawa niepodległości Barów 
opadła, na zawsze poszedł na tułaczkę. Aby zdo­
być środki do życia, p. Slema wraz z żoną prodn- 
fenje się w strzelania do celu, w którem jest nie­
dościgłym mistrzem. W  Krakowie prodnkeye mał­
żeństwa Slemów odbędą zię w Coliossnm p. Fried- 
m inna. W e  Lwowie strzeleckie prodnacye kapitana 
SPray i jego małżonki budziły powszechny podziw. 

O tw arcie  szewskiego kursu m ajaterekiego
Dz.s.aj srana, po nabożenstw.e, odprawioao m w ka­
plicy Matki Boskiej przy kościele 0 0 .  Karmelitów 
na P iask u , odbyło się otwarcie szewskiego kurna 
majsterbkiego w bndyrku dawnych koszar obrony 
krajowej przy nlicy Karmelickiej. Na knrs wpisało 
zię 14 czeladników i majstrów, z tych 10 z Kra 
kowa, 4 z prowincyi. Podczas aktn otv arcia knrsn, 
który trwać będzie do d 10 listopada b. r obecni 
byli delegat Rady miejskiej , prof Cyfrowiez, oraz 
naczelnik IV  wydziału magistrata , p. Buczkowski. 
Nsnka rozpoczęła się od dzisiaj.

Odszkodowanie za kontum acyę. Dowiaanjemy 
zię, że petyuya miasta Krakowa w sprawie odszko­
dowania za zakład konfinicyjny na Prądnika do­
czekała się wreszcie pomyślnego załatwienia ze 
8'rony ministerstwa skarbu o tyle, że z funauszow 
państwowych przyznano miastom Krakowowi oraz 
Białej znaczniejszą snbwencyę. tytułem odszkodowa­
nia za poniesione z tego tytułu straty. M anowicie 
Kraków otrzyma 3 6 0 .00 0  koron , miasto Biała zaś 
otrzyma 24 0  00 0  koron bezzwrotnej snbwencyi za 
zniesienie zakłada konfinicyjaego.

Rozpisanie w yboruw . Prezydynm namiestnictwa 
rozpisało wybór uzupełniający posła na Sejm z gmin 
wiejak'ch powiatn tarnowskiego na dzień 15 pa­
ździernika.

Jednodniówka literacka  na pow odzian w  Ga-
1-tCyl. Otrzymujemy n-stępujące pismo: Na dochód 
dotkniętych powodzią łościan ma w yjść w niedłu­
gim czasie „Jeduodi iówka**. W  skład je j wejdą 
utwory różnej treści wybitnych sił literackich. —  
Redakcya wydawnictwa pragnie prócz tego urzą­
dzić w jednodniówce rodzaj ankiety publicysty­
cznej na następujące pytanie; Jak ze stanowiska
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polskiego zapatrywać się należy na obecny ruch 
Indowy u nas? —  Uprasza przeto publicystów
0 nadsyłanie treściwych aa ten temat uwag. Z e ­
braniem materyałn, redakeyą i wydawnictwem zaj- 
mnje się zarząd Koła Towarzystwa Szkoły indowej 
imienia Kazimierza W . króla chłopów, i prosi wszy­
stkich literatów I pnblieystów, którzy dobremu dzie­
łu chcą dopomó<i3, aby nadeśUli swoje utwory pod 
adresem: Dyonizy K rzyczkow ski, prezes Koła To 
warzystwa Szkoły ludowej imienia Kazimierza W . 
króla chłopów —  Lwów, nlica św. J ó z e fa , L. 8, 
albo Kazim ierzowi Odrzywolska, Sohedniea.

N 'id 08zły aktor. Daia 9 b. m. prgjbył do Kra 
kowa młody człowiek, elegancko ubrany, zamieszkał 
w jednym t  hoteli w gródmieścin i zaczął „rozb i­
jać się** po reitauracyneb i pnbli. znych lokalach, 
otwartych do późnej nocy, hojnie wydając pienią 
dze na różne smakołyki i wyDorowe trnaki. Młody 
jegom ość wydał się tutejszym organom bezpieczeń- 
sl ws publicznego podejrzanym I niebawem go też 
aresztowano. Początkowo zeznał, że nazywa się Jan 
Beliua i iest synem ODywatela ziemskiego z Prus 
Po telcgraficznem sprawdzenia fałszywie podanego 
nazwiska , rzekomy Belina podał, że zwie się Ma- 
ryan Bątkowski, a nazwiska Belina używać zamie­
rzał , gdy wstąpi na scenę, w którym to zamiarze 
przybył do G a licy !, zarost zgolił i zamierzał ndać 

się do teatru we Lwowie Gdy I drngie nazwisko 
okazało się zm yślone^ przyznał się wrezzcie wczo­
raj, że nazywa się Józef Drogowicki , liczy lat 25
1 jest ścigany za oazastwo, popełnione w Pozna­
niu, gdzie od 2 jubilerów wyłudził 4  złote zegarki, 
które zastawił , i za uzyskane pieniądze przyDył 
do Krakowa. Drogowicki zdaje się być frantem, co 
jnż nlejedoę sprawkę ma na sumieniu , jeśli przed 
wyjazdem zagranicę dla zmienienia twarzy, zgolił 
brodę i wąsy. Dalsze doi hodzenia za niedoszłym 
aktorem są w toirn.

0 porzucenie dziecka. Dzisiaj przed zwykłym 
tryonflał-m, któremu przewodniczył radez Fereus, 
stawała 28 lat licząca Katarzyna Boroń, służąca i 
wyrobnica, rodam z Przegini Narodowej, która swe 
jedno miesięczne dziecię daia 25 sierpnia we wsi 
Sudole porzucił* pod chatę waowy Anastazy! Fioł. 
Podczas rozprawy obwiniona ze łzami w oczach 
tłómaczyła się, że wcale nie misła zamlam, «by 
porzneone dziecię które kochała, zostało bez opieki 
i umarło. Dlatego owego dnia o godzinie 9 wie­
czór położyła je  pod cha.tą Fiołowej i rozbudziła, 
aby zaczęło krzyczeć, sama ukryła aię za węgłem
1 odeszła dopiero wówczas, gdy ujrzała, że domow 
nicy wyszli i wzięli dziecię. Nie miała też zamia- 
rn na zawsze n Fiołowej dziecka zostawiać; powo­
dem rozpaczliwego kroku był tylko brak środków 
do życia wskutek wielkiego osłabienia. Do służby, 
ani na robotę nigdzie we wsi przyjąć je j nie chcieli, 
bo była za słaba —  nie miała więc dziecka co do 
ust włożyć. Po pow rocie do sił i znalezienia służ 
by miała szczery zamiar dziecię sa stosowną opłatą 
we wsi umieścić. Dziecię do dzisiaj ży je i chowa 
się zdrowo u jednej z kobiet w Sndole. Po prze­
prowadzenia rozpn wy trybunał skazał Katarzynę 
Boroń na 7 dni więzienia, obostrzonego jednym p o­
stem.

Z sali sądowej. Trybnnał orzekający sądn kra­
jow ego pod przewodnictwem radcy Ferensa rozpa­
trywał dziś sprawę 17 lat liczącego Józefa Schmid­
ta, który w sklepach krakowskich zmieniał gulde­
ny w ten sposób, że gav ma wydawano 2 korony, 
jednę z nich aręcznio caował w dłoni, a jednocze 
śnie uhazywał 20-hahrzówkę, rzekomo przez po­
myłkę wydaną. Dopuścił się również kraazieży 2 
scyzoryków w handia p, Hniskiego. Po przesłucha 
niu świadków, którzy udowodnili winę oskarżonego, 
trybnnał skazał Schmidta za przekroczenie kradzie­
ży i osznstwa na 1 miesiąc aresztu, obostrzonego
2 poztami I dwnkrotnem twardem łożem.

Przed trybnnałem prryslęgłych pod przewodni 
ctwem radcy Kulikowzkiego odbyły »Ię dzisiaj dwie 
rozprawy: pierwsza przeciw Walentemu Siwkowi z 
Djścia Solnego o zbrodnię z § 127 przy drzwiach 
zamkniętych, zakończona skazan'em obwinionego na 
6 lat ciężkiego więzienia,—  draga przeciw Franci- 
żukowi Otuwskieinn, lat 19 liczącemu ■ Liplasn., o 
zbrodnię nałogowej kradzieży i przekroczenie §. 6 
nst. z 24  maja 1885.

W edłng akta oskarżenia, Otowskl, który jnż 19 
razy był karany z a  kradzież, dnia 10 sierpnia 
skradł Szymonowi W iesenfeldowi w Krakowie z 
zamkniętego mieszkania bieliznę wartości 2 koron, 
a nadto, j_ko pozostający pod dozorem policyjnym,
6 razy nie jaw ił się do kontroli w dyrekcyi poll- 
cyi. Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał skazał 
Otowskiego na 5 miesięcy ciężkiego więzienia z po­
stem co miesiąe.

D ram at miłosny ogrodnika. Odnośnie do tpra 
wozdania sądowego, pod tym tytułem zamieszczo­
nego w naszym dziennika w ubiegłym tygodnia, od 
zastępcy prawnego strony interesowanej, p. Maryi 
B«rdziakiowieżowej, otrzymujemy następujące wy 
jaśnienie:

Pożycie małżeńskie Berdziakiewiczów od samego 
początku było nieszczęśliwem, bowiem p. Berdzis- 
biewicz z powoda swego gwałtownego nsposobianir. 
częstokroć wyprawiał żonie w domu awantury, bił 
ją, katował i zabiciem odgrażał. Na życzenie p. 
Berdz'akiew icza stołował się u nich ogrodnik p. F. 
Otóż dnia krytycznego, mianowicie 15 lipca b. r. 
p. Berdziakiewicz, przybywszy razem z p. F. na 
kołat yę. bez powodu wszczął ze żoną Bjirzeczkę, ha 
jał ją  i bił. Pan F  obecny przy tem bronił Ber 
dztakiewiczową, wówczas p. Berdziakiewicz, wydo­
bywszy nóż, rzneił się nim tak na swoją żonę ja 
koteż je j obrońcę i oboie ciężko uszkodził. Uo do 
p. Berdziaaiewiczowej, to ją  nie łączyły żadne sto­
sunki z p. F. i Berdziakiewicz nie żądał od niej 
nigdy, aby p. F. wstępu do domu wzbraniała.

Akcya ratunkow a Kołek rolniczych. W  celu
niesienia pomocy powodzianom , jak wiadomo , po 
spieszyły także Towarzystwa Kółek rolniczych 
z atcyą ratunkową, zawiązując w Bwych siedzibach 
komitety ratunkowe. W  ostatnich dniach utworzy­
ły się takie komitety w Śuiatynle pod przewodni­
ctwem p, Moysy, w Jaśle pod przewodnictwem p. 
W ładysława R iegera , w Jarosławia pod przewo­
dnictwem ks. Jerzego Czartoryskiego, oraz w My­
ślenicach i Złoezowie.

EK8plozya Kotła i pożar rafinery!. Ze Stani
sła wowa donoszą, że wczoraj r«„no o godzinie 10 
wszczął się tam pożar destylarni i rafinery! nafty 
spółki Tischler 1 Reissberg. Powodem pożaru stała 
się eksplozya kotła, którego cienkie i zużyte ścia­
ny oie mogły wytrzymać prężności, zawartej w 
niem ropy. W  chwili wybuchn znajdował się na 
dachn budynka blacharz, którego płomień ogarnął 
w jednej chwili, tak, iż w stanie beznadziejnym 
odwieziono go do szpitala.

Zam ordow anie m ałżeńskiej pary. Dnia 8 b. m 
wieczorem napadło w Matysówce pod Tyczynem 
pięcia tamtejszych w łościan , uzbrojonych w koły, 
na Jana Borowca i jego żonę K atanynę i zamor 
dowali ich. Motyw zbrodni na razie niewiadomy. 
Mordercy zostali jaż wyśledzeni i odstawieni do 
rzeszowskiego sąua karnego.

Pożary W kra ju . Z Dobromila piszą nam: O go 
dżinie l 1/ ,  i  południa wybuchł wciornj pożar w 
gminie Lacko przy Dobromiin w chałupie w łościa­
nina Sawickiego. W śród upału I wichru rozszerzał 
się ogień z szaloną gwałtownością na sąsiednie bn 
dynki i w przeciągi godziny spłonęło 24  gospo­
darstw i cerkiew. Pri\były i  pomocą straże pożar­
ne: z saliny w Lackn, ochotnicza straż pożarna z 
Dobromila i Huczka. Szkody są ogromne. 7- palą­
cej się chaty wyratował polieyant dobiomllski Kina- 
L ta  8-miesięczns niemowlę. O godz. 3 po południa 
pożar zlokalizowano.

Zm arli.
Wincenty U o n t w i ł ł ,  znany pomolog, prezes 

wileńskiego Towarzystwa ogrodniczego, zmarł w ma­
jątku swym W ojew odziszki. Zmarły brał gorący 
odział we wszystkich sprawach publicznych miasta 
Wilna.

ś w i a t a .

Proces o rozruchy w  Hucie Lsiury. Dalszo 
*ein »n i» świadków w dniu wczorajszym osłabiły j«  
sicze bardziej roimaite rzekom© dowody prokuro 
toryi. Najcięższą porażkę poniosła Droknratorya co 
do oskarżonego S t o c h m i a l a .  Are*ztowano go 
zaraz nazajutrz po labnrzeniach jako r a n n e g o  
I trzymano w więzieniu przez t r z y  m i e s i ą c e .  

Tymczasem teraz stwierdzono, że Stochmal w la  
burzeniach ndziału nie brał, a ranę ową odniósł 
nie od pałasza polieyaata, lecz nazajutr* w pewnej 
bójce. W obec tego zarządził trybnnał, aby ozkarżo- 
nego wypuszczono narychmiast z więzienia śledcze­
go. Dalej stwierdzono, ie  komisarz śledczy M a e- 
d 1 e r wprost wymusił od chłopca W oźnicy zezna 
nia obciążające niesłnsznie ojca posła Korfantego i 
to przy pomocy matki cbłopea. Proces zakończy się 
prawdopodobnie dopiero jntro.

Trup W koszu. Sprawa sensacyjnego a dzikie 
go morderstwa, które zajmowało opinię całego sp o ­
łeczeństwa została na razi© rozjaśnioną i dała prze­
rażający rezultat. Sprawcami ohydnego esynn są 
trzej mietzkańcy W ilna , zażyli przyjaciele zamor­
dowanego. Mordercą głównym jest brat cioteczny 
Tomaszewskiego, Romnald Małecki, student 3 knrsn 

medycyny uniwersytetu petersburskiego Dokontf on 
mordu przy współudziale trzech swoich towarzyszy, 
i  których dwaj, W inkler i Dansz, nczą się w wi­
leńskiej szkole handlowej. Młodzieńcy ci wiedzieli 

dobrze, że Tom aszew ski, grywając w k lnbie, pod 
czas swego pobytu w W ilnie ma zawsze większą 
gotówką przy sobie, a owej strasznej nocy wygrał 
W karty przeszło 2 .000  ru b li, co, łącznie z jego 
własną gotówką, uczyniło poważną snmę kilkunasto 
tysięcy rubli.

O tę snmę właśnie pokusili się młodzi mordercy; 
uczynili więc zasadzkę na Tomaszewskiego , gdy 
tenże o godzinie 4  nad ranem wracał ao domu 
W  chwili , gdy Tomaszewski wszedł na schody, 
rzucili się nań, schwycili aa ręce, zatkali ma nsta, 
by nniemożiiwić wołanie o ratunek, poczem student 
MsJeofci zaztrzyknął ofierze pod skórę cyankaii. —  
Służąca Tomaszewskiego , usłyszrw czy hałas przed 
mieszkaniem, wyszła ze świecą i zobaczyła całą tę 
uhydną scenę. Chciała więc wezwać pomocy, lecz 
mordercy, pud grużbą śm ierci, zmusili ją  du mil­
czenia, poczem ofiarowali jej 100 rubli, zapewniw­
szy się , że o fakcie mordu nie powie nikomu ani 
słówka.

Nie będąc pew nym , cay ofiara  ży je  jeszcze , M a­
łeck i pow tórzył dawkę strasznej trucizny, a nastę­
pnie przy  pom ocy tow arzyszów , zdusił T om aszew ­
sk ieg o  je szcze  postronkiem . —  G dy nie ulegało 
żadnej w ą tp liw o śc i, że Tom aszew ski w yzionął ju ż  
ducha , opraw cy złoży li cia ło w je g o  m ieszkaniu, 
tam zrew idow ali k ieszen ie, złnpill całą  gotów kę, 
pozostaw ia jąc na palcu pierścień  bry lan tow y, a 
w kraw acie szpilkę. —  O godzin ie 5 zrana ndall 
się do sklepu koszykarsk iego, tn ZDUdzili w łaści­
cie lk ę  i ,  tłóm acząc s ię ,  że  bezzw łoczn ie upuszczają 
m iasto, knoili kosz z w iązką siana, i w rócili do 
m ieszkania sw oje j ofiary.

Ta oprawcy zapakowali zwłoki do koaza, umie­
ścili je  w powozie, a Małecki pojechał do dworca 
kolejowego, gdzie oddał kosz na bagaż do Mińska.

Hlstorya dalszej podróży kosza jest już znana.
Należy jeszcze zaznaczyć, że M ałecki, jako ku 

ayn Tomaszewskiego był nieodłącznym jego przyja­
cielem i cieszył się znpełnom zaufaniem ofiary. —  
Często też otrzymywał od Tomaszewskiego pomoc 
materyalną.

W szyscy  nczestniey niecnego morda zostali jnż 
uwięzieni i przym ali się ze szczegółami do mor­
derstwa.

Jubileusz inż. J. M ajewskiego. W  warsiawskiem
Stowarzysieuin techników odbiło się w aobatę od 
danie czci i hałda niezmordowanej, etlowaj pra y 
nestora techniki polskiej inżyniera Ju li.n a  M ajew­
skiego, naczelnego technika gub. warss&wskiej. Sze­
reg mów i toastów, po przywitania jubilata i wrę­
czeniu uiu darów priez bud. Kazimierza Loewngo, 
rozpoczął lnż. Junosza-Plotrowski, następnie prze­
mawiał inż. Aleksander Rosset, w imienia redakcyi 
„P n e g ią d u  Technicznego*, której wiernym druhem 
przez lat 30 był Julian Majewski. Skrzętnie ze- 
siawiony materyał do całokształtu prac Majewskiego 
nadesłał iDŻ. Feliks KncLarsewski, przyjaciel jubi­
lata. Od Stowarzyszenia techników przemawiał inż. 
Piotr D rzew iecki, od aekcyi technicznej inż. Obrę- 
bowicz. K olejno przemawiali jeszcze bud. Szyller, 
Rogójski, Łatkiewicz, Janiszewski, radca Dobro­
wolski, Sokal, Matejewicz, Rossman i inni, dzięko­
wał kilkakrotnie jubilat, a toastam „kochajm y się** 
zakończył p. K oitat piękną 1 rzadką tę nroazy-
StOĆG.

Nożownicy w  W arszaw ie. Da jakiego stopnia 
roik itłsuaria  dossły stosunki bezpieczeństwa w W a r­
szawie i jak tam, mimo surowych specyalnych kar 
na nożowników, ci drwią sobie z wszelkich praw, 
świadczy następnjący fakt: Onegdaj około dworca
terospoDkiego o godz. 9 wieczorem pollcyant po­
sterunkowy spostrzegł jakiegoś łotra, który niósł 
w ręku nóż obnażony i groził nim wszystkim prze­
chodniom. W ówczas polieyant schwytał łotra z* 
kołnierz i prowadził go do cyiknłn, lecz na krzyk 
aresitowanego zebrał się tłnm Innych łotrów i w łó­
częgów, którzy poczęli bić polieyanta kijami i ei- 
akać w niego kamieniami, w ce>n wyswobodzenia 
prowadzonego. Polieyant jednak łotra nie pnszczał,
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ale widząc, że niewiela poradzi, wciągnął za sobą 
aresztowanego w bramę domn pod Nr. 50 przy ul. 
W ołow ej i zamknął za sobą furtkę. Tłnm jednak 
wtargnął przemocą, wyłamał furtkę i wyswobodził 
nożowca, a nim jakaś pomoc nadeszła, napastnicy 
rozbiegli się.

Inw estycye w  W arszaw ie. Rosyjski minister 
skamu zatwierdaił warunki emiayl 4 * /, prc. obli- 
gacyj V II pożyczki m. W arszaw y na aumę noml 
nalną 33 miliony rubli. (Około 85 milionów kor.). 
Nowa pożyczka przeznaczona jest na przedtermino­
we zamortyzowanie będących jeszcze w1 oolegu 5 
prc. obifgauyj m. W arszawy, na bndowę trzeciego 
mostn na W iśle, rzeźni centralnej i targu dla by­
dła, na przebudowę tramwajów miejskich, na bu­
dowę domów dla szkół miejskich, hal targowych, 
oraz na dalazy ciąg robót wodociągown-kanaliza- 
cyjnych. Gbllgaeye wyposzczone będą na okaziciela, 
na snmę 100, 300, 500  i i 00 0  rnbli i dawać 
będą 4:x/% prc. rocznie, poczynając od 14 paździer­
nika b. r. Amortyzaeya trwać będzie 67 lat, przy- 
esem w pierwszych pięcia latach, pocayuając cd 
14 stycznia 1 9 04  loaowania nie będzie. Pierwsze 
ciągnienie odbędzie się 16 stycznia 1909  r.

Wyet&Wi. W Dźwlńsku. W  piątek w południe 
otwartą została w Dżwińsku Wystawa rolniczo-prze- 
myrłowa, urządzona staraniem Towarzystwa rolni­
czego witebskiego. W ystaw a, urządzona w pięknym 
lesie sosnowym, obe)mnje 18 dziesięcin przestrzeni, 
a w chwili je j otwarcia wszystkie działy były go­
towe, W ystaw a w Dżwińsicn jest pierwszą, jaką to 
starożytne miasto widzi, a trzecią, jaką urządziło 
witebskie towarzystwo rolników. Jest to zarazem 
triecla większa wystawa rolnicza, jaką zorganizo­
wali ziemianie gnbernij zachodnio-półnooneml nazy­
wanych. fiok temn uraądzono wystawę w W ilnie, 
dwa lata temn w Mińsku —  i obie nadspodziewa 
nie się ndały, słnżąc zarazem sprawie rolnictwa, 
jako też i abliżeuin ze oubą ziemlau, których dzielą 
wielkie przestrzenie, złe komnnikacye i brak towa­
rzyskiego życia.

Pomimo licznych głosów, przeciwnych urządzenia 
tej wystawy, przyszła ona do skntkn 1 przedstawia 
się przyzwoicie, a nawet do pewnego stopnia oka­
zale. Przyczyniają się do tego same je j ramy: park 
podmiejski, atarą sosną porośnięty, lekko i wdzię­
cznie dia oka pofalowany, z wielką starannością i 
umiejętnie zamieniony na ogród spacerowy, pełen 
aksamitnych trawników, koszów kwietnycn, roślin 
dekoracyjnych, ze stawami, z których fontanny 
biją. Zwłaszcza środkowy pnnkt Dlacu, galeryami 

■otoczony, z deptakiem wokół tafli wodnej, ujętej 
w zieleń i kwiaty, przadstnwia się nrocio, Rzeczy 
ciekawych 1 pożytecznych na wystawie sporo. W y­
stawa dżwlńska poBlada specyalne znaczenie i dla­
tego jeszcze, że połączona jest z pierwszym w tych 
okolicach zjazdem rolników. Ministerstwo rolnictwa 
zezwoliło nań i dało mu podstawę do działania, 
zatwierdzając obszerny i pełen ważnych spraw 
program. Jednym z punktów programu tego, to 
potrzeba wyższego zakładu naukowego specyalnegu 
v W itebsku. W uioski zjazdu, poparte argumenta­
mi i sformowane w dezyderaty, rozpatrzone będą 
przez władze. Dla ziemian okolicznych chwila obe­
cna jest więc ważną.

Dziwne z a j ś c i e  W t e a t r z e .  Basista miejskiego 
teatrn w Baden zachrypł przedwczoraj po pierw­
szym akcie „Trubsdura** I oświadczył, że nie mo­
że dalej śpiewać. Dyrektor Heissiger wezwał urzę­
dnika pełniącego w teatrze ałnżbę i zażądał oa 
niego, ażeby zmusił śpiewaka do ukończenia partyi. 
Lekarz teatralny zDadał chorego i orzekł, ie  lewy 
migdał w gardle śpiewaka jest zupełnie obrzmiały, 
że jednakże basista może jeszcie  jako tako prze- 
śpiewać całą partyę. Basista odpowiedział, że nie 
chce narażać się na ntratę głosn i wyszedł do gar­
deroby, ażeby się przebrać, W tedy urzędnik poli- 
eyjuy zagroził śpiewakowi, że każe go wynieść na 
scenę, jeżeli będzie dalej stawiać opór. Ale basista 
przebrał się spokojnie i opuścił teatr bez prze­
szkody.

Niem iec zesłany na Svblr. Na sześcioletnią
zsyłkę na Syberyę skazał sąd warssawzki pryw a­
tnego miernika Peachkego z Ostrowa w Poznań- 
skiem Niemca, którego pochwycono niedawno na 
szpiegosl wie ns granicy rosyjskiej.

Kongres dla hygiony szkolnej. Ogólno niemie­
cki związek dla hygiony sikolnej zamierza w po­
rozumieniu z towarzystwami zagranlcznemi. mają- 
cemi te same cele na oku, urządzać zjazdy mię­
dzynarodowe w sprawie hygieny zzkolnej. Zaw ią­
zany przea te towarzystwa komitet, do którego z 
Anstryi należy prof. dr F Henppe z P rąci i prof. 
dr L, Bnrgerstein z W iednia, rozesłał jaz okólaik 
w trzech językach z programem I zjazdu, który 
s!s odbędzie w r. 1904  w Norymberdze. Program 
ooejmować będzie sprawy bygieny Dudynków szkol 
nych i ich urządzeń; hygieniezne metody naucza­
nia; hygienę naoH ; kształcenie nauczycieli i mło­
dzieży w hygienie; fizyczne ćwiczenia młodzieży; 
choroby, stany chorobowe i służbę lekarską w szko­
łach; szkoły dla umysłowo merozwinlętych; hygie­
nę młodzieży poza szkołą 1 orgauizaeyę wieczorów 
dla rodziców, hyg<enę ciała nauczycielskiego. Dia 
ułatwienia udziału Austryi w tym kougrezie utw o­
rzy się osobny komitet w W iednia

Dżuma W M arsylii. W brew uspokajającym wia­
domościom, otrzymał paryski dziennik „P etit Pan  
sień** wiadomość z Marsylii, że na tamtejszem przed­
mieściu Saint Munront ponownie wydarzyły się 
dwa podejrzane wypadki zasłabnięcia. Zachorowały 
mianowicie dwie duzorczynie w szpitalu Zbawi­
ciela

Burze, z  Grazu donoszą, że w niedzielę nad 
okolicą miejscowości Tarvis szalała bnrza z obe­
rwaniem chmar, skutkiem czego wszystkie domy 
zostały w jednej chwili zatopione. Mosty zniosła 
rozszalała faia, tor koiejowy podmyta, tamy zbu­
rzyła, uniemożliwiając rnch kolejowy i pocztowy. 
Miasto Tarris pod grozą niebezpieczeństwa zwró- 
c ł o  aię do rządn o pomoc wojskową. Podobne spu­
stoszenie zrządziła burza w okolicach Bad Gasteiu, 
Spi*aln, tudzież Insbrukn.

Rozoicie t lę  Okrętu. Parowiec „Carlo**, idący 
z Iłetkowic de Tryestu, rozDtł się z powoda sil­
nego „siroco** koło Zlacin. Ładanek został straco­
ny, załogę jednakże zdołano uratować.

Dla wycnodźcow Anstryackie ministerstwo 
spraw wewnętrznych ostrzega przed werbowaniem 
górników do Meksyku.

Rozruchy arm eńskie. Po rozruchach w E iiza - 
wetpola z powoda kościelnych dobr armeńskich, 
które rząd rusyjski chce lagarnąć pod sw oją ad- 
miniatracyę, nastąpiły w niedsielę rozrachy w Ty- 
fhsie. Mianowicie po nabożeństwie zebrało się przed 
katedrą około 2000  osób, którym rozdawano pro' 
klamacye w języka armeńskim, Pollcyę obrzucano
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kamieniami 1 atrzelano do niej z rewolwerów. Po 
licya dała ognia 1 wreszcie pr«y pomocy k lisków  
wprowadziła porządek. Kilka pobeyantów jeifc ' i n ­
nych, a jedna oioba z publiczności odniosłi d ę tk ą  
ranę

SmlerĆ redaktorki. Pani Delaroche, w łaściciel­
ka i redaktorka radykalnego dziennika „L e  P ro­
gres de L yon ", zmarła w Lngdnnte Pani Dela- 
roche oddala wielkie usługi stronnictwu republi- 
kański«mu, za co odznaczoną została krzyżem L e ­
gii honorowej. Prezydent gabinetu Combes polecił 
prefektowi w Lngdnnie, ażeby rodzinie zmarłej z ło ­
żył kondolencyę imieniem rządu 

P ttrycyu szka .
—  Mój mężu. żle robisz, że »ię tak uprzedzają 

co witasz z tym malarzem.
—  Ba, przecież to znakomitość!... Pierwszą na 

gro lę dostał
—  Za obraz, na którym zame chłopstwo! Pni...

N O W A  R E F O R M A . Nr. 210

Mianowahla. Mialstet oświaty zamianował suplr .ta 
Antoniego Mohra prowizorycznym nauczycielem głów ­
nym w iieniinaryum nauczycielikiem w Starym Sącza.

Odznaczenie Cesafz nadał utarizemn raaoy górnicze 
mr. w Krakowie. Janowi Holobek, order żelaznej koro­
ny III ki

Składki Gla detkniytych powodzią. Dm» 14 bm. wpły
nęły na ręce skarbnika komitetu obywatelskiego na­
stępujące składki: Za pośrednictwem delegata dra Fe­
dorowicza, ode*wą krajowej komandy lanaarm ,ryi we 
Lwowie z 10 b. m., pochodzące ze skiadnż tejże ko 
jn*ndy podwładnych żandarmów dla powouzian zacho 
dniej części krajn 60 K  f4  h; za pośrednictwem d e ­
legata dra Fsdorowicza, wedłag odezwy starosty rze- 
zzowsk. go p. Fedirowic.za na powodzian w okolicy 
Krakowa gmina Zarzecze ze składki 6 K 25 h, Zwię- 
rzyca 20 K, Rogoźnica 50 K 4 i h, Błażowa 60 K (ogól­
na «uma składek zabranych w powiecib rzeszowskim 
wynosi 1458 K  17 h). Razem 687 K i  i h. Ogółem 
34.198 U h .  Rozdano 28.676 I  8 h. Zostaje S612 K 
1 h w kasie Bankn krajowego.

Dalsze składki przyjmuje dyrektor M Sędzimir jako 
skarbnik komitetu w Bankn krajowym w Krakuwie.

Na budowę szpitala Jnbileuzzowego Bonifratra* w 
Krakowie w dalszym ciągu złożyli ofiary: Keim i Ska 
10 K, Julia Zabiańska 5 (na kaplicę), dr F raecszek  
Bujak 10, Jadwiga, Zosia i W ładysław Bnjakenio , 
N. N. 1 20, A . Łuczko ze Stanisławowa 2, dr Su.zrycKi 
z Brzezia 10, ks. kan. Dabrotnirski proDoszcz z Myśle­
nia 6, kziężna Pawłowa Sapieżyna 20 (na k&plioę), ad 
ministra ya „N ow tj Reform y" lft'3** Kasa miejska w 
Samborze 10, W ydział pow atowy w W adowicach 15, 
Magistrat m. Skawiny 30, zebrane przez księżnę I ere 
sę Lnbomlrską 65 (na taaplioę), ks. kan. Labaj 4, W in 
centyLa z Dwernickich Ztembicka 10, urzędnicy poli- 
cyi zamiast wieńca na trumnę ś. p drowej Schwarzo- 
wej 25, zebrane przez hr S. Reyową 27 (na kaplicę), 
Seweryna OchDatowa ze Lwowa 5, sdwledzający cho­
rego A. S. w Boshni 10 K

Wszystkim czciuodnym ofiarodawco®, składając naj 
serdeczniejsze „Bog zapłać", prorimj o daiszą pomoc, 
by módz wykończanie szpitala prze* zimę kontynuo­
wać. Laetni B e r n a t e k ,  przeor.

Seledkl Dla Tow, „Szkoły Indowej" złożyła p. Ste- 
faaia Lauuau 15 K.

F epertoar T e a tru  miejskiego.
W e  ś r d ę .  „Konfederaci barscy".
We czwartek „B alladyna".
W  sobotę „Publiczna tajem nica", komedya w 3 ak­

tach W olffa (nowość).
W  niedzielę: „K rzyżacy".

Z kalendaria W e środę 16 września: Kornel , Cy­
pry as a i  Eufem ii; we czwartek 17 września: Piętn w. 
Franciszka; w piątsk 18 września Józefa w., Zofii i 
Ireny

W tobół! słońca 16 września o godzinie 6 mn.n* '8  
taobóji o gnoUlrie 5 —lu-nt 52 długość finia godzin 12 
minnt 3*

l  krazewskisge aaasrwataryaw. Dnia 14-go w rzoś. ia 
ciepło, wieczorem burza; termometr doszedł od 8 8 do 
27’0 C.; barometr po południu zaczął się podnosić.

Dnia '5  w rześiia  o godz. 7 rano stan Darometrn 74S ’  
mm. w iatr zachodn-.

Przepowiednia centralnego zakłaan meteorougicznego 
w W iadniu na azień dzisiejszy pogoda zmienna, — 
chodno

G a b p y e l a k l  ( K r a k ó w )  ka­
puje, sprzedaje i najmoje — fortep'any, pia­
n i a  i harmonie -  krajowe i zagran:czne —  
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
btz zaliczki.

Mianowania 1 przeniesienia w sądo­
wnictwie.

„W iener Ztg “ ogłasza: Prezydent ministrów ja 
ko kierownik w ministerstwie sprawiedliwości prie 
nlóał radców sądowych: Francisaka Buczyńskiego, 
nacaelnikr. sądu powiatowego w Monaaterzyskach 
do Stryja 1 Teofila Grocbowicaa nacaelnika sądu 
powirtowego w Dynowie do Priem yśla; drlej sa- 
mlsnował radcami sądu krajowego 1 nscieinikam< 
aądów powiatowych: sekretarza tądowego Wale-
ryana Hoszkr we Lwowie dla Borszczowa, zędzlów 
powiatowych Karola Smolniokiego w Sołotwime, 
Stanisława Obertyńzkiegn w Zabłotowie, Adolfa 
Nenmzna w Bursztynie, dra Adama Pileckiego 
w Źnrawnle i Mieczysława Bayera w W yżnley, 
wszystkich pięciu a pozostawieniem ich w doryeh- 
crssowych miejscach urzędowania wrerscie zekre 
tarza sądowego dra W ładysława Htiekla w Tarno 
polu dla K opyczyniec; radcami sądu krajowego 
pray trybunałach pierwszej Inztancyl zastępców 
prokuratora pańBtws Tadeusza Zakrzewskiego we 
Lwowie dla Lwowa i Jana Hawela w Samborze 
dla Sambora.

Prezydent miniatrów jako kierownik ministerstwa 
iprawiedliwośoi przeniózł aekretaray sąnowych: dra
V. ładyslawa Hoszow»ki«go i  Sambora do Lwowa, 
dra .Takóba H orow itia z Kozowy do Drohobycza, 
Bolesława Lityńskiego a Bursatyna do Żółkwi, Jana 
Gailbofera i  Różniatowa do Stryja, Jana Kiweluka 
a Tłumacza do Knpycayniec, Jana Cnrkowskiego 
i  Mielnicy do Tarnopola i Józefa Starzyńskiego 
z Kopyczyniec do Tarnopolu.

Dalej zamianował zędaiami powiatowymi: sekre­
tarza sądow*go dra Boleiława Gawińskiego w Pod- 
wołocaysLach dla Baligrodu i adjunktów sądowych- 
Aieksanara Briickmana w Enaowsku dla Moneste- 
rzysk, Mieczysława Moazora w Jarosławiu dla Dy 
nowa i M »ryan» FonUuę w Jarcaławin dla W oj- 
niłow i

Sekretarzami sądowymi aaafępc.ów prokuratora 
Państw*: Józefa Jaworskiego s Przemyśla du Sam 
bora. dra Józefa Biinn» w Złoczowie dla Lwowa 
i Juliusza Kołczykiewicza w Stryju dla Sambora — 
dslej adjunktów sądowych: Stefana Drohomirecklego 
M* Zabłotowie dla Tłnmaeaa, W ład. Brylsklego 
w Pedwcłoczyskach dla Pcdwołocaysk, Jói. Dray- 
Łalika w Stryju dla Rożniatowa, Floryana W ol 
•kiego w Lisku dla Rymanowa, dra W ładysława 
recie W olfa Rubinsteina w h omamie dia Kozowy.

dra Józefa Laszkiewicm  w Żółkwi d'a Kurazty-i-:, 
.Tana Smólaiiego w M .śc^ k icb  ! ‘.a Mlelgfey i Kt 
zimierza W ojnę w Dsl&tynie dU H orolenk ’ .

łiaioioici wron, literackie i artystyczne
—  Obrazy Krzeszą w  Petersburgu, Z powali, 

wyatatyy obrazów Józefa Krzeszą, urządzonej w Sa­
lonie artystycznym przy nlicy Morskiej w Peters­
burgu praaa tamtejsza z ogromnem usnaniem w y­
raża się o daiełach naszego artysty. „St Peteri- 
bnrger H erold", nieskory do pochwał, umieścił o 
wystawie obrazów Krzeszą feleton W iktora GSn- 
tbera, pełen entuzjastycznych uniesień nad obca 
zi mi jego. Podawszy zwięzłą biografię artysty, pi 
sze Giinther: „W spom inając o *ej cudownej wy- 
atawie, nie p o io ita je  właściwie nic innego do uczy­
nienia, jak popaść w najwyższe uniesienie poety­
ckie. Każda idanie mnsiałoby się stać wiersiem , 
każdy roadsiał dźwięcznym sonetem na płomienną 
piękność obraaów K riei za“ . Giiather powiada da 
lej: „Co prz^d* wszystkie® radbym podnieść, to 
wspaniałą, pełną polotu, orzeźwiającą fautszyę ma­
la ria ". Krytyk wyraża zdanie, że Kraes* jest prze- 
dewszystalem anaki.mltym portrecistą, chociaż i 
w Innych rodzajach malarstwa przyanaje ma wiel­
kie zalety.

—  T e a tr  po ltk l w  Poznaniu. Se»on zimowy 
w odświeżonym gruntownie teatrze polskim w Po- 
znanin roapocayna się w d. 19 bm. Dyrektor Ry- 
gier podcaas poDytu swojego w W arszawie aaan- 
gatował kilka nowych aił s pomiędzy ncanlów 
szkoły dyk'-yi 1 dekl»macyi, o-aa z pomiędzy grana 
miłośników aeeny. Pomiędzy ianyml zawarł kon­
trakt i  p. Rygierem p. Ludwik Fritzche, który o- 
bejmnje na acanie poznańaklej role rezoneróer i 
lekkich amsniów. Pa raz pierwszy też nz scenę 
poznańską wprowadzona będzie opera w mniejszym 
zakresie i aperatka, czego oddawna domagała się 
pnbliczaość tamtejsaa. Jako główna siły tej mło­
dej opery poryskał p. Rygier pomiędzy innymi pa 
nie- Dienh*im-Brochoeką (Ruptilewską), mezzoso­
pran, znaay chlabnie u nas a estrady koncortowej, 
pannę M «ryewiką a Poznania, sopran, p. Olszew­
skiego tenora a I Uzna, w Czechach, Kopczyńskie 
go, barytona 1 innych. Dawane będą oprócz ope­
retek, mniajsae opery, jak: „Verbum n oblle", 
„F lis " , „P ow rót taty", „Bojom ir i W anda" itp. 
Role komteano cham kterystycioe na scenie poinań- 
akiej obok p. St. Tarskiege objął syn autora „Z ło ­
tego cie lca", p. Jan D obnańskl, który dotąd po­
święcał aię we Lwowie studyom prawniczym.

—  Skarbiec puezyl polskiej. Serya i. Tom I 
Sta niaław Konarski. Elżbieta Drużhacka. Pod re- 
dakcyą A. Langego. W arszawa. W ydawnictwo A l­
freda Zonera 1903. 8°, str. 2u0. Cena 92 h.

Osiatniemi czas’'  gorliwie aajęto się a nss hi 
storyą literatury polskiej. Wyszło kilka dzieł wy- 
Bokiej wartości, dotyczących tego praedmlotn. Dzieła 
te jeansk stanowią tylko wykład teorecycany, do 
tnagająny się jednouzeanych stndyów praktycznych, 
tj czytania pism, których rozoiór podaje hlstorya. 
Najobzzorniejsza nawet antologia nie aadowolni 
czytelnika, który poznać pragnie cały obszar poe- 
zyl polskiej; niepodobna to rzecz pomieścić w kilku 
tomach owoc 500-letnlej prawie kultury lite­
rackiej.

W ydaw nictwo Zonera ma objąć treść poeayi poi 
sklej od jej początków do ch will obecnej w 80 
prziszto tomacn, z których Każdy poświęcony bę 
dale jednemn poecie, albo też grapie aatorów po­
krewnych. Całość dzieli się na pięć aeryl, z któ­
rych pierwsaa obejmuje wiek X V III, druga czasy 
trzech wieszczów, trzecia epozę parnmantyczną, 
szwarta najnowszą, piąta zaś wleź X V I i X V II

W  tomie I  mieszczą się utwory Konarskiego i 
Drnżbacklej, poprzedzona charakteryitykam* pióra 
Langego, W  działalności wielkiego Pijara poezya 
zajmuje atanowlsko podrzędne: „Skarbiec" podaje
kilka ód i pleśń nabożną w pnekładzle Szoscowi- 
cz» (1 7 7 6 ) 1 w akróceniu „Tragedyę Epamlnondy". 
Z piim Drnżbacklej znajdujemy wyciąg wybitniej 
szych utworów z edycyi Andrzeja Załuskiego (17 52 ), 
między nimi „Fabułę o ksiązęciu A dotfie", sporą 
część „H istoryi księżniczki E ufraty", pierwszy raz 
przedrukowanej od rokn 1769 I wsaymkie witraże 
rozproszone dotychczas po pismach. O ile sądzić 
można ■ pierwszego tomu, wydawnictwo spełni na­
leżycie pożytocane swoje aadanle; należałoby je ­
dnak opatrywać tekat w większą ilość potrzebnych 
uwag i objaśnień. Dr S. S.

—  Maurycy Altenberg: „ o  wyzyskiwaniu aił 
wodnych a opisem trzech zakładów wodnoelektry- 
cznych". Lwów 1903. Nakładem Towaruyatwa po 
li technicznego.

W  czasie, gdy  tak dnżo mówi »ię o potrzebie 
uprzem ysłow ienia krajn  naszego, BDrnwa w yzyska­
nia sił w odnych karpackich je s t  dla nas kw estyą  
pierw szorzędnej w agi; dlatego z uajw lększem  uzna­
niem przyw itać należy doskonałą pracę inźyniera- 
elektrotechnika p. M aurycego A ltenberga  pod tyt. 
„O  w yayskiw aniu  sił w od n ych ". A utor po odbyciu  
gruntow nych  stndyów  w te j m ateryl, rzec* całą 
jasn o bardzo przedstaw ił zarów no pod w zględrm  
przem ysłow ym  i ekonom icznym , ja k oteż  pod w zglę ­
dem fachow o- technicznym . Siła elektryczna, zy sk a ­
na za pom ocą spada w ody, oddaje za gran icą  zna 
kom ltą przysługę Drzem ysłowi fabrycznem u i ręko­
dziełom . P, A lten berg  ze stndyów , poczyn ionych  za 
gran icą, w yciąga  w nioski, odnoszące się do Gali­
cy !, pośw ięca jąc osobną wzmtanKę jez iorom  tatrzań ­
skim.

„O ile wolno Bądzlć —  pisze p. Altenberg —  
z niewielu danych, które można zebrać z dotych­
czasowych badań, w G alicy! istnieje dużo spad­
ków, nadających Bię do wyzyskania; chodzi tylko
0 to, ahy je  przede w sayBtkiem zbadać, a w tym 
w zględzie nietylko należy się dom agać ro is ze r ie n ia  
da’ ałainości centralnego binra h ydrograficznego, ale
1 W ydział krajowy powinien się sprawą tą zająć 
aa względa na je j niesłychaną doniosłość dla kraju. 
Byłby to aatem piarwszy postulat w tym kierunk".

P raca  p. A ltenberga  naw et dla la ików  jes t z a j­
mującą.

—  „Zycie". Dramat w ś  aktach pod powyżizym 
tytułem złożył dyrekcyi teatru krakowskiego p. W il­
helm F e 1 d m a n Satuka ta ma być graną w Kra 
kowie w najbliższym czasie.

zonowyc.h —  ważnym także i na porę zimową roku 
L903/4. Tylko co do linii Orłów-Tarnów zajdzie 
ta zmiana, że p o c i ą g i  B e t o n o w e  N r 617 i 
b 18 kursować będą codziennie i przez porę zimo 
wą pomiędzy Orłowem z Tarnowem. —  Również 
będzie kursował pociąg Nr 622 codziennie z T ar­
nawa aż do Nowego Sącza , a nie jak w poprze­
dnich latach, tylko do Stróż.

• Po -iąg Nr 611, knrBnjący na linii Orłów-Tarnów 
tle  bęnzie się zatrzymywał od 1 pażdziernita b. r. 

na stacyach. Piwniczna, Kamionka, Ptaszkowa, Bo- 
b .wą, jakoteż w przystankach: Żegiestów -zdrój, 
Wiercnomla, Barcice, Jankowa, Pławna i Łowczów.

Pociąg Nr 616 , kursujący pomiędzy Tarnowem 
a Orłowem nie będzie się zatrzym yw ał, począwszy 
od 1 października b. r., w stacyach: Kamionki. 
Ptaszkowa , Piwniczna , jakoteż na przystankach. 
Barcice, W i erchomla i Żegiestów zdrój.

Odnośny dodatek IV do kieszonkowego rozkłada 
jazdy dostać można na stacyach kolei państwowych 
a dodatek IV  do ściennego rozkładu jazdy dostać 
mot.ua W, głównej kasia dyrekcyi koiei państwowej 
w Krakowie.

Dostawa mąki pszennej. Intendentnra X I  kor 
pusu we Lwowie ogłasza licytacyę na dostawę 620 
q. mąki pszennej dla wojskowych magazynów żyw ­
ności we Lwowie i Stanisławowie. Termin wnosze­
nia ofert upływa z dniem 2 nażiiierntk a b. r. —  
Bliższych in foraacyj udziela Izba handl owo-pr«em. 
w Krakuwie.

T an ia  sol do celów  przem ysłowych. Minister­
stwo handlu leawoliło na pobór aall fabrycznej 
także do nźytkn przy wyrobi* tłuszczów jadalnych 
pod warnuKlem, że sól ta będzie tylko środkiem 
pomocniczym i że do gotowego prodnktu nie przej­
dzie, względnie w nim nie pozostanie. Bliżsaych 
iiiformacyj nazlela Izba handlowo-praemysłowa w 
Krakowie.

Dział ekonomiczny.
Rozkład jazdy na porę zim ową 1903  1904.

Rozkład jazdy, ważny w obrębie dyrekcyi koiei 
państwowych w Krakowie od dnia I  maja b. r. 
pozostaje —  po zastanowieniu rnehn pociągów bo-

Na w czorajszy ta rg  bydła w  Wiedniu spędzo­
no: bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 
46 83  sztuk. W  tem Dyło z Galicyi 83 sztuk, z 
Bukowiny . Przehieg targu był ożywiony.

N iesprzodanych pozostało 4 sztoki. Sprzedano 
wołów z Galicyi i Bukowiny 6 sztuk po 6 4 — 67 
koron, 67 sztuk po 68 —  7ą kor., 10 sztuk po 76 
do 78 koron; buhaje podtuczone bez różnicy po­
chodzenia kapowano po 62 do 76 kor., krowy 
podtnezone po 5 8 — 72 kor,, bydło chude po 46 do 
60 koron. W szystku licząc ta cetnar metryczny 
żywej wagi.

Budapeszt. Pszenica na październik 7 48 do 7'49 
Pszenica na kw ieebń 7 '7 1 do 7 75. Zyto na paź Izier 
nik 6-22 do 6 23 Zyto ca  kwiec.oń 6 5* do 6 62 Owies 
na październik 747 do V48. Owies na kwiecień 6 73 
do 5 /4 . Kukurudzf. na wrzesień 6 18 do 618  Kukuru- 
dza na maj 5'43 do 6'4 4.

O itrty mierne, chęś kupna słaba, usposobienie iłabtł, 
pogoda piękna.

choty, odchodząc do Przem yśla, defilowała p rt« i 
cesarzem. Postawa i w yg ią ł wojzka zadowoliły zu 
pełnie monarchę.

Sejm.
(Sprawozd. telbfon. „N . Reform y")

Lw ów , 15 sierpnia. Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu rozpoczęło się o godz. 10 m. 30

Odczytano petycye i odesłano je  do komisyi, 
poczem odczytano wnioski i interpelacye, które 
wnieśli:

T o m a s z e w s k i  w sprawie rekarsn gminy 
miasta Sambora od wymiaru podatków od real­
ności odstępywanych wojoku.

B e d n a r s k i  w sprawie zamianowania prof 
Kadera dyrektorem oddziała chirurgicznego szpi­
tala św. Łazarza w Krakowie.

K r a m a r c z y k  dwia interpelacye w spra­
wie legnlacyi Soły.

Wnioski wnieśli: 
Ks. S z p o n d e r  i 

cy dia powodz’an.
S k o ł y s z e w s k i  

żołnierzy w czynnej

S z w e d  w sprawie pomo- 

zatrzymania

nuwu m e r a  „Nowej Reformy"
po 10 hal. za egzemplarz

kupow ać m ożna w K r a k o w ie :
# Adm in istracyi „N. Reform y", ulica Jagiel­

lońska, 10.
W Rynku: Trafika główna —  Handel Kretsch­

mera —  W  Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Sklep (w balii Mańkowskiej

Przy Placu M aryackim  I. 2: Agenrya Hopcasa 
i Salomonowej.

Przy u licy Karm elickie j I. 18 Handel Jana 
Ekiera.

Przy ulicy D łu g ie j, L. 4 , Handel galanteryj­
ny J. K. Orzechowskiego.

Przy u licy Grodzkiej, L. 10, trafika i handel 
galanteryjny Baumingera.

Przy u licy D ietlow sklej kiosk biura Hopcasa 
i Snlomonowej.

Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego.

Ostatnie wiadomości.
—  W  P o z n a n i u  odbyło się przedwczoraj 

zebranie przewódców stronnictwa ludowego, 
w ktoreni w z 'ę 'i udział także reprezentanci t. 
zw. s z l a c i h t y  p o s t ę p o w e j :  dr S k a r ż y ń ­
s k i ,  Maciej hr. M i e 1 ż y ń s k i i Bernard 
C h r z a n o w s k i .  Zebranie uchwaliło zwal­
czać przy wyborach do Sejmu pruskiego kan­
dydatury „ugodowców", ks, J a ż d ż e w s k i e ­
g o ,  C e g i e l s k i e g o  i S z a m a n a .

^ K r o n i k a  I w o w f t e .

I - w 6 w ,  15  w rześni*.

Egzam inatorzy rygorozaln i. W  uniw-rsytecie
lwowskim *snii»now*ni lo ita ll: komissriem rządo­
wym J ó ie f Merunowlc* , *aitępeą Józrf B trzyckl; 
koeg*»min»tor6m pr«y II rygoroinm dr Bądzynski 
lastępcą Emil Merc*.vński; korgtamlnatorem przy 
III r jgorom m  W łodzimier* Łukałlewic* , *astępeą 
Hdary Schramm.

Sejm a socyainl dem okraci W  sali teatru 
Rozmaitości przy ulicy Jagiellońskiej odbyło się 
wczoraj wieczorem igromadzenie ludowe, zwołane 
prze* p irtyę socyalno - demokratyczną , na którem 
uchwalono rasolunye,, przypominającą zebranemu 
Sejmowi od szeregu lat podnoizoną aprawę refor­
my wyborczej w kierunku rozszerzenia prawa w y­
borczego na klasę pracującą i wzywającą Sejm, 
zby w jaknajkrótszym czasl* przeprowadził w tym 
duchu zmiznę ordynaeyi wyborczej do Sejmu. — 
Po zgromadzeniu, tłum, złożony * 2.1)00 osób, usi­
łował przedostać się ulicą Trzeciego Maja przed 
ginach sejmowy, celem urządzenia demonstracyi. —  
Policya jednak , w znacznej liczbie zebrana, roi- 
prozzyła uczestników pochodu.

Z łod z ie jsk ie  in lw o . W śród tłumów, j» k ir  w
niedzielę podczaz przyjazdu cesarza wypełniały u- 
lice Lwowa, uwijali się zupełnie swobodnie zło- 
dilaje kieszonkowi, pawnl, że policya mając inną 
robotę, zpnśclła ich z oka. Skradziono więc kilka­
dziesiąt zegarków i kilkanaście pug!Iare»ów, ■ tych 
jaden z kwotą przeszłe 4 0 0 0  koron.

M anew ry kaw alery l. Z pola manewrów pod 
Komarnem otrzymujemy wiadomość, że wczoraj od­
było zlę na wzgórzach Humieńca między 2 dywi- 
zyą kawaleryl od itrony Szczerca, a 24  dywlayą 
piechoty i dyw izyą  kawaleryl bitw a celem  zajęcia' 
Humieńca, obronionego ostatecznie przez piechotę 
O godz. 12 w południe zakończyły zlę ćwiczenia. 
NaBtępuie omawiano je  na wzgórzach niedaleko 
Komarna w obecn ości cesarza. — 24  dyw izya ple-

w sprawia 
służbie.

8 t a p i ń s k i uzasadniał swój wniosek, do­
magający się od rządu, aby w drodze ustawo­
dawczej zarządził bądź zupełne darowanie, 
bądź złagodzenie Kar wojskowych tak za od­
wlekanie stawiennictwa do popisu wojskowego, 
jak  za zaniedbanie ćwiczeń i kuntroli wojsko­
wej, przynajmriej dla tych wychodźców, któ­
rych stofunki majątkowe zmusiły do Doszuki­
wania zarooku. — Wniosek odesłano do komi­
syi prawniczej.

Dr M a r s  uzasadniał wniosek w sprawie 
budowy kolei Nowy Sącz— Szczawnica. Odesła­
no do komisyi kolejowej.

Dr T a r n a w s k i  uzasadniał wniosek, do­
magający się od rządu aby przyspieszył za­
kładanie szkół realnych w kraju i natychmiast 
przystąpił do założenia szkoły realnej w Prze­
my ślu.

Wniosek odesłano do komisyi szkolnej,
T o m a s z e w s k i  uzasadniał wniosek, doma- 

gający się zmiany ustawy krajowej z 1 stycznia 
1889 r. o stosunkach prawnych nauczycieli. —  
PrzeKazano komisyi szkolnej.

D o e t z - O k o c  i m s k i  motywował następnie 
swój wTniosek V7 sprawie przyspieszenia regu- 
lacyi rzek i zorganizowania pomocy na wypa­
dek powodzi. W nnskodawca domagał się we- 

wania rządu, aby powołał do życia w naj 
krótszym czaoie stałą krajową kom isję dla re- 
gulacyi rzek, celem uchwalenia ogólnego pro­
gramu regulacyi. —  Odesłano do komisyi wo­
dnej.

Rewidentem sejmowym wybrano Agnpsowi- 
C7*. Do komisyi budżetowej wybrano hr. Pi- 
nińskiego. Abrahamowicza i Laskowskiego; do 
sanitarnej W odzickiego i Wiktora Czaykow 
skiego; do kolejowej dra Lea; do prawniczej 
Leopolda Jaworskiego.

Izba udzieliła szeregowi gmin pozwolenia 
na pobieranie dodatków gminnych do podet- 
ków konsnmcyjnych.

Apolinary Jaworski uzasadniał wniosek i na 
głość wniosku o subwencyę w kwocie 1000 K 
na pogorzelców wsi Bezdroby w powiecie zło- 
czowskim.

Po odesłaniu tego wniosku do komisy* bu 
dżetowej, zamknął marszałek posiedzenie o go­
dz U’ e 2 '25 , naznaczając następne na czwartek 
dnia 17 b. m. o godz. 10 rano.

Tslspta i leiswrae 
/>adomości ,,N. Reformy"

7 tfnlr 15 w rześnia.
Insbruk. Donoszą o nowych powodziach, które 

spowodowały nowe podmalenie toru kolejowego, 
skutkiem czego ruch na wielu liniach kolejo­
wych wstrzymano.

Paryż Dziennik „F igaro" donosi, że według 
dobrych informacyj z kół watykańskich, pa­
pież będzie się starał uzyskać u sułtana uzna­
nie protektoratu swego nad katolickiemi za­
kładami na wschodzie w ten sposób, że po­
stawi je  pod ochroną stolicy św., rozwiązując 
tem samem kwestyę, które z mocarstw ma ob­
jąć opiekę nad misyami na wschodzie.

Ateny. Z  okazyi wyborów municypalnych pa­
nuje ożywiona agitacya. Podczas wczorajszych 
demonstracyj przyszło do Krwawego starcia, w 
którem 14 osób bądźto raniono, bądź zabito.

Cesarz na manewrach.
Chłopy. Cesarz w najlepszem zdrowiu w yje­

chał przed południem o godzinie 9 do Ostrowa 
na pole ćwiczeń. Ludność witała cesarza p r z y  
bramie tryumfalnej okrzykami Monarsze to­
warzyszył nrey książę Franciszek Ferdynand.

O godz, 1*30 po połuaniu powrócił cesarz do 
Chłopów. W  obiedzie dworskim wzięli udział: 
namiestniK hr. Potocki, hr Lanckoroński, ar- 
oybisKupi Bilczewski i Teodorowicz, ks. Jerzy 
Csartoryski, prezydent sądu Tchórznicki i W oj­
ciech Dzieduszycki. Pogoda prześliczna. Upał.

Nowa demonstracja flotowa.
T rye s t. „P icco lo" donosi, że do portu wo­

jennego w Poli nadszedł rozkaz, aby przygo­
towano sześć okrętów wojennych do natych­
miastowego odpłynięcia na wody tureckie.

Dr Grabmajr o sytaacyi.
Meran. W czoraj odbyło si« t,u zebranie, na 

którem przemawiał poseł dr Grabmayr z wię­
kszej własności wieraokonstytucyjo ej. Mówca 
powitał z zadowoleniem zjednoczę nie się stron­
nictw niemieckich. Mówiąc o przesileniu na 
Węgrzech, zaznaczył, że unia personalna będzie 
zawsze jeszcze lepsza od obecnego stanu, w 
którym W ęgry bezustannie wyzyskują Austryę. 
Dr Grabmayr brał w obronę dra Koerbera i 
przyznał mu zupełne prawo ao podjęcia roko­
wań z Czechami. Jeśn parlament jest dziś bez­
czynny, to nie wiua rządu, lecz lewicy nie­
mieckiej, która, rie  chcąc wydać z rąk broni, 
jaKą jest obstrukeya, sprzeciwia się zmianie 
regulamina Izby. A  tylko ten środek może u- 
zdiowtć parlament.

Groźba wojny.
Sofia. Nota rządu bułgarskiego do mocarstw 

jest już przygotowana i bedzie dziś jeszcze 
wysłana. Rząd oświadcz* w niej, ż e  j e ż e l i  
m o c a r s t w a  w.  j a k i k o l w i e k  s p o s ó D  
n i e  p o ł o ż ą  t a m y  o k r u c i e ń s t w o m  t u­
r e c k i m ,  B u ł g  a r y a n i e b ę d z i e m o g ł  a 
p o z o s t a ć  b e z c z y n n ą ,  lerz zmuszoną bę­
dzie podjąć się zbrojnej interwencyi i na wła 
sną rękę wypowiedzieć wojnę T urcji.

Kolonia Do „Koelniscńe Zeitung" donoszą, 
że ostatnie okrucieństwa wład* i wojsk ture­
ckich nad granicą Bułgaryi wywołały wrśród 
ludności bułgarskiej takie wzburzenie, że rząd 
nie będzie się już długo mógł opierać wypo­
wiedzeniu wojny Turcyi.

Hr. Lamo&dorff w niełasce.
Londyn Do „Daily Telcgraph" donoszą z 

Petersburga, że podobno s t a n o w i s k o  hr  
D a m b s d o r f f a  t a k  ma  b y ć  z a c h w i a n e  
ż e j e g o  u p a d e k  j e s t  n i e u n i k n i o n y  
.Tako jego następcę wymieniają obecnego ro­
syjskiego posła w K u p o n  h a d z e .

Niewola tróla Piotra.
Belgrad. Król Piotr zamierzał zamianować 

brata swego Arsena komendantem armii serb­
skiej z rangą, jaką miał czasu swego eks król 
Milan. Zamiar ten spełzł na niczem, g d y ż  
o f i c e r o w i e  s p i s k o w c y  n i e  z e z w o l i l i  
na t ę  n o m t u a c y ę ,  oświadczając, że książę, 
który był w armii rosyjskiej tylko rotmistrzem, 
nie może stać na czele armii serbskiej.

Protest przeciwko wliycle t a n .
Rzym. Z Neapoln donoszą że na posiedzeniu 

tamtejszej Rady miejskiej przyszło do burzli­
wych i skandalicznych zajść z powodu gwał­
townego protestu socyalistów ptzeciwko wizy­
cie cara.

O apow .ediiatny redaktor:
W  ł a d y  s ł a w  P p o k e a c h .

W ydaw ca
M l o h a l  K o n o p i ń s k i .

k i  k M s s Z .
/Artykuży w tym dsi&ls nie poebcc*^ w» 

Bwćftktyij,

Podziękowanie.
Zbolała matka po stracie twego jedynaka ś p- 

Karola Nałęcz Udryckiego wyraża *w# żywe poi 
dtlękowznie W ielebnemu Dnchowleńttwo, Chórów 
akademickiemu, Szanownemu Przedstawicielowi czy­
telni w Leoben, oraz wszyitkica przesacnym Ozo- 
bom. które s'ę chętneml ok*zały w oddati'u nita 
tniej przysługi memu dziecku i zrozumieli ogrom 
boleiei serca płaczącej m*ikl. 2296

Elżbieta Udrycka.

W  początki^h października przenoszę mój 
PENSYONAT na ulicę K a rm e lic k ą , L, 2 4  Po­
koje w ygodne, łazienki. Ceny umiarkowane 
(zwłaszcza przy ugodzie na czas dłuższy, np. 
dla osób kształcących się lub mieszita jących 
stale w Krakowie). Adres tymczasowy: ullCn 
Krupnicza, L. u

A. Boronska.
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P r z e z  t y s i ą c e  l e k a r z y  k r a j u  
i z a g r a ń  i c y  p o l e c a n e  #

N n i l e p s z e  p o ż y w i e n i e  

d l a  d z i e c i
z d r o w y c h  I c h o r y c h  n a  i o ąą l.eT 

dostać można w aptekach ! składach aptecznyfch < Ę r0  % ̂ # m a c z k a

Uznana za nadzwyczaj doorą w w y m io ta c h .n ie ­
życie je l i t ,  ro z w o ln ie n iu , z a tw « rd z e n iu  i td

D  2 . f  e  o l
chowaja się na niej świetnie i nie doznaję

. z b o c z e ń  w t r a w i e n i u
# | I m  J w a  j r  S F a b r y k a  d y e l .  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h .  *
O l a  O  Z 1 G  f *  i ™ r° gr f - R . K u f  e k e ,  wiedeń,

Handel korzenny
połączony z wyszynkiem, przynoszący 
8000 koron rocznego dochodu ■zaraz 

do odstąpienia.
Zgłoszenia pod 2288 przyjmuje Ad­

ministracja „N. Reform y". 2-288 1 3

MASŁO I. DESEROWE,
c o d z ie ń  św ieże, wyayła neito 9 funtów za 
8 koron, opłatnie za zaliczka — ręcząc za 
najlepszą oosłngę, 2293

A ntoni Drobner Brzesko (Galicya).

K u  n ip  nzywany f o r t e p i a n
r  * w dobrym stanie. 

Zgłoszenia z podaniem ceny pod L. S. 
Kraków poste restante. 2291 1 3

Mężczyzna
la i 42, biegły w sprawach sądowych, notaryal- 
nych i hipotecznych, poszukuje odpowiedniej 

posad) od 1 października b r 
Zgłoszenia pod 2 2 9 0  przyjm uje tdm inistra- 

cya „N ow ej Reformy"- 2290 1 3

J f l i m c  P  Polak, kawaler, kióry przez dłu- 
l> U [ i l w u  gie lata za granicą był czynnym, 
mogący aie przytem wykazaó chlabnemi świa 
dectwami, poszukuje od listopada b. r. z po 
w-odu stosunków fam ilijnych w Gancyi od­

pow iedniej pomady.
Łaskawe oferty przyjm uje pod S. P, biuro 

dzienników Lwów, Pasaż Hansmana. 2292 1 2

Grzyby młodziutkie,
same diobne główki, we winnym occie i korze­
niach wybornie marynowane, w baryłkach 6 1/, 
klgr po 5 złr., a 3 klgr. po 2 złr. 50 c t .— oraz 
ę r z y b y  s u s z o n e ,  przednie, drobne, białe, 
z poręczeniem czyste, 1 kg. za złr. 2 40, 5 kg. 
11 złr., 10 kg 20 złr., 50 kg. 92 z łr , 100 kg. 
175 złr. — wysyła za zaliczką: Antonina Ko 
ite le c k a  ve Svratouchu  175, p. Syratka (Czechy) 

2294

Licytacya koni!
Na końskim rynku „Targowica“ 

w Przemyślu odbędzie się w piątek 
d. 2 października b. r. sprzedaż o- 
koło ioo , laś we wtorek d. 6 pa­
ździernika i w# środę d. 7 pa- 
zdZierniKa b. r. sprzedaż blisko 200 
wybrakowanych -Skarbowych koni 
wierzchowych i pociągowych.

Sprzedaż nastąpi tylko za natych­
miastową zapłatą. 2239 1 2

Początek o godz. 8ej rano.
Nabywcy obowiązani są uiścić na- 

leżytość stemplową podług skali IH.
Przemyśl, 6 września 1903 r.

C. i k. dywizya trenu Nr, 10.

Ogłoszenie licytacji
Krajowy szpital św. Łazarza w Kra­

kowie rozpisuie licytacyę przez oferty 
na następujące dostawy w 1904 roku.

Przy wnosze- 
szenin oferty 

N a d o s t a w ę :  należy złożyć
wadyum w 

kasie szpitala.
1. Leków . . . 500 koron
ł. Artykułów sanitarnych, waty,

organtyny etc...............................  1000 „
S Artykułów sanitarnych, wyro 

bów gumowych, płótna, podu­
szek, w o r k ó w e k .......................  500 „

4. Mięsa wołowego około 30.000 
kg., (. ielęciny 25.000 ag., Ko­
ści 1500 kg...................................  2000 „

5 Słoniny około 6000 Kg., Smal­
cu 2000 kg., Szynki około 
1500 kg., Kiełbasek około 
23.0U0 par (wyrób krajowy) . 500 „

8 Mąki pszennej i ży tnej z m ły­
nów krajowych około 83.000 kg. 1000 „

T. Krup wszelkich, tudzież gro­
chu i fasoli około 29.000 kg. 500 „

8. Śliwek suszonych i powideł
około 3000 kg..............................  200 „

9. Tuwarów kolonialnych . . . 500 „
10. Cukru z przeworskiej cukro­

wni około 7000 kg.....................  400 „
11. P iw a flaszkowego około 9000 

flaszek, Piwa beczkowego o-
koło 22.000 1................................  200 „

12. Spirytusu, rumu i wódki oko­
ło 20o0 1......................................... 50 „

13. Jaj kurzych około 180.000 sztuk 500 „
14. Kur żywych około 15(0  sztuk, 

kurcząt żywych około 3000
s z t a k .............................................. 50 „

15. Ziemniaków wybieranych su­
chych, zdolnych do przecho­
wania na zimę około 900 korcy 100 ,

16. Mydła du prania około 6000 
kg , Mydła do rąk około 300

kg., Sody około 10.000 kg. . . 800 „
17. Nafty niezapalnej około 7000 

kg., Świec stearynowych oko­
ło 70 k g .........................................  100 „

18. Słomy okłotowej żytnej około
35.000 kg.......................................  70 „

l)o  ofert należy dołączyć próbki z wy­
jątkiem artykułów wymienionych w po- 
i j c y i  1, 4, 5, 13, 14 i 18.

Bliższych wyjaśnień na żądanie u- 
dzielić może Zarząd szpitala w godzi­
nach urzędowych. 2267 2 3

Oferty ostemplowane marką na 1 ko­
ronę należy wnosić w godzinach urzę­
dowych do biura Dyrekcyi szpitala św. 
Łazarza do dnia 3go października o r. 
do godziny 12 w południe. Do kontra­
ktu wymaganą będzie kaucya w wyso­
kości 10*/, od całorocznej dostawy.

Dyrektor krejowego szpitala św. Łazarza 
w Krakowie

l* o iiik ło  w. r.

S z k o ł a  T a ń c ó w
w  K r u k o tH e , ul. G ro d zk a  l. >50, 1 p ię tro ,

ZD ZISŁAW  GRUSZCZYŃSKI
udziela lekcyj tańców i przyjm uje zgłoszenia, za skutki których ręczy, nie w yłączając nawet 
branu słuchu, a ciesząc się uznan.em za dotychczasową naukę, pozostanie nadal godnym tegoż 
uznania; swoich zaś P. T. elewów uprasza o wydanie zdania bezstronuego, a zarazem o po­

lecenie go swoim znajomym. 2154 5 0

H e n n o t t n a

ro ś lin n a  ty n k tu ra  n a  w ło s y  
Przywraca stopniowo kolor od 

blond aż do najciemniejszych. 
N i e z w y k l e  ł a t  w y  s p o s o b  u ż y c i a .  —  

Najiepsza, nieszkodliwa wypracowana.
P O IE C A  2279 1 5

Salon fryzyerski H .  W I S  K I D Y ,  Kraków, Plac Ylaryaeki. 
Prospekty na zadanie. — Odprzedającym rabat
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Rabskie Towarzystwo akcyjne fabryki 
wagonów i konstrukcyj żelaznych

wyrabia na zamówienie wszelkie konstrukeye żelazne, a mianowicie: 
żelazne mosty kolejowe i publiczne, konstrukeye dachowe, nitowane 
słupy i dźwigacze (tragarze), werandy, kioski, żelazne schody, okna 
i bramy dla fabryk, remiz i stajen,-kom pletne urządzenia targowic, 

jakoteż teatralne, prosceniowe i t. p 2277 i 4
ZASTĘPCA GENERALNY 

K .  E B T D ,  W i e d e ń ,  I I ,  C a s t e l l e z g a s s e  3 3 .
Korespondencya w języku polskim, niemieckim i francuskim.
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Z dniem 1 września b. r. otwartą została w K rako w ie  p rzy ul. Szew skiej 22 fabryka kawy pod nazwą:

j L A W A  K A A A O y S A A  „ S E K £ N I T A S “
wyrobu T E O F I L A  S Y P N I E W S K I E G O .

l / n u i n  I f r a l / n u / b l ł u  Q o i » O n i t u e “  przewyższa kawę ziarnistą, nie zawiera 
l\ C * W d  l\ l d l V U W O n a  ^ O C I  c l l l i c t o  bowiem kofeiny, nie działa więc szko­

dliwie na organizm człowieka.
| / n u ł ! l  I f h l l / n u / c l ł j  C o ^ O n i t ' . !  O u  yzm acnia żołądek, uspokaja nerwy, 
u d W o  I\ l i  l .  n r o f t a  ) ) O O l  C II I  L a d  jest bardzo pożywną tak dla dorosłych,

jak i dzieci, a szczególnie dla tych ostatnich i osób słabowitych
I / n i i i n  l / p o l i n i i  c l ł H  +  jest wyrobem czysto krajowym , składa
L u n a  l\ l a l\ U V .  a  . a  j ) O C I  r i n l a g  się bowiem z produktów wyłącznie kra­

jowych, jak : słodu, żołędzi, ja j, cukru i t. d.
Ifa u m  I f r a l ł n u / c l ł u  Q o r o n i t T C 44 ma ' te- zaletę, że nie zwietrzeje, lecz 
l \ a « v a  l\ l a l \ u w a i » a  7, O C I  C I I I I U .O  przeciwnie, im jest starszą, tern w ięcej

nabiera siły i zapachu. 2156 10 10
O R Z E C Z E N I E  c. k. zakładu do badań dla środków spożyw. w Krakowie „Proszek 

surrogatu Kawy „S eren ita s “  barwy brunatnej o przyjemnym i gorzkawym smaku. Napar 
z niego przyrządzony posiada zapach przyjemny, smak miły nieco gorzkawy. Części pożywnych 
zawiera 53 '6 i°/0, składników zdrowiu szkodliwych nie zawiera wcale i jako zdrowy a przy­
jem ny napój może być polecony". m. p 1'rof. Dr O. />'tiftri<1, Dyr. zakł.

Cena Igo gatunku 5 0  ct., ITgo 3 0  ct. za ‘ /, kg.
Do n abycia  w  b a n a ła ch  k orzen n y ch  w  p a k iecik ach  od  3 ot. począw szy.

Prosząc o łaskawe poparcie P. T. Publiczności, a zwłaszcza W . Pań Gospodyń, kreślę 
się z wysokiem poważaniem Teofil Sypniewslci.
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J O L F F  <fc Z R U t f l l t L L F . R
S l i ł  l l )  T.V1*ET 

W ie d e ń ,  I .  B e z i r k ,  B u r g r in g  N r  1, N r  t e l e ł o n n  3 U 0 4 .
polecają swój wielki, obficie zaopatrzony

SKŁAD TAPET jalOtOZ DEKORACYJ ŚCIENNYCH I SUFITOWYCH
we wszelkich rodzajach stylu. 2097 6 6

Szkice dekoracyjn e i w zo ry  są na żą lanie zaw sze do rozp orządzen ia  i w ys y ła  się je  op ła tn ie .

*■%

Medal b ron zow y  z w ystaw y rek od zia ln iczo -p rzem ysłow ej w K rakow ie w r. 1870

IB M  I I I  i  M ISKO f M«W
ui. Grodzka L. L4 i 16 (założony w t o k u  1825), 2247 2 10

poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjm uje zam ó­
wienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznia takowe punktualnie po cenach umiarkowanych 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran­
cuskich, angielskich i krajowych. — Przy jm uję  fu t r a  pod g w ara n cyą  do przechow ania przez la to .

Medal sreDmy Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakow.e w r. 1877.

R y H l J P S  <V»l»r z k i u k l d c h  w śre- 
-1 dnim wieka poleca się. — 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
„Rządca" Krzeszowice. 2110 14 1.5

^ \ l /| p n  wraz z dużym pokojem, po- 
AU -JJ łączony z mieszkaniem, skła- 

dającem się z dwóch pokoików, kuchni 
i spiżarni rto w y n a j ę c i a  o<l p a ­
ź d z i e r n i k a .  Ul. Szpitalna Nr. 36, 

naprzeciw teatru. 2202 4 5
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P I Ę K N A ,  B I A Ł A ,  J A K  M L E K O ,  P Ł E Ć
nadaje jedynie aptekarza C. B ALASSY angielskie 

M Ł E  K . O  O G Ó R K O W E .

y  MLEKO OGÓRKOW E odznaczone złotem i medalami na wystawach w Londynie, Paryżu7 ITfi/iJi.i ii 11 c Tl Tir U Ul P tr 1 ulu m 1T ... n M L    n. n „ir
OUinacnene 1 —v . 11 a v\_y s Lit W ttłJU \y DUUUJU1C, I
i W iedniu , usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, wągry 
i t d., nadaje twrnrzy dziwnie młody wygląd, jest wobec tego 
jedynym  środkiem piękności. 1977 10 10
Cena 2 korony. Puder ogórkowy 1 kor. 2 0  hal. i 2  korony. 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „Balassa".
Jedyny skład wysyłkowy dla G a lic ji:

Apteka Z Y G M . R U C K E R A  we LW O W IE, 
w PRZEM YŚLU : Apt. F. B R E Y E R A , plac „ua 

Bramie" L. 4.
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le należy jechać wprzód do Ameryki
zauim s>ę nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy naszych 
znakomitych parowców.

W szyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do Ameryki i są 
już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie przeczytać następujące 
ogłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z  Ameryki zawiadamia każdy 
swoich współziomków: 2132 5 26

Jedzcie tylko przez Hamburg!
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb­

kości, pewności, iako też doskonałego zaopatrzenia rozgłośną sławę. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, mają tę korzy ść, ze na 
granicy pruskiej w  Mysłowicach bierzemy ich pod opiekę i że odtąd 
bez przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospiesznego 
odstawiamy ich wprost do Hamburga.

P o d r ó ż  25 G a l i c y i  d o  H a m b u r g a  n i e  
t r w a  d ł u ż e j  j a k  2 4  g o d z i n ,  jeżeli się ją  podjęło 
według naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą 
9 złr. 80 ct.

Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów.
R ó w n i e ż  c e n a  p n z e p n a w y  e t o  K a ­

n a d y  j e s t  b a n d z o  u m i a r k o w a n a .
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów podróży prze­

syłamy chętnie i bezpłatnie.
Z  poważaniem

FA L CK &  Co, HAMBURG
Brandsende 23 a.
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Tartak parowy
o trzech gatrach w zupełnie dobrym 
stanie, będący obecnie w rucliu, jest 
pod korzystnemu warunkami do 

wydzierżawienia
Bliższych informacyj udziela dy- 

rekeya kopalń Akcyjnej spółki na­
ftowej Schodniea, jy Schodnicy.

2260 3 3

Z N A C Z N E

zniżenie cea!

PRALNIA
PAROWA

W K M O I I E ,  

ul. GRODZKA 3 -11,
ma zaszczyt zawiadomić Szanow.
P.T. Publiczność, iż z n i ż y ł a ,  

ceny:
od koszuli........................9 ct.

„ półkoszulka . . . 5 ,,
„ kołnierza . . . .L a  „
„ i ary mankietów . 3 „

„ firanek białych . 4 0  „
„  ,. kremów. . 50 „

Bielizna po wypraniu wygląda 
2i48 zupełnie jak nowa! 260

■m b u u u j  w szerszych kołach P E N S Y G -  
N A T  P .  G i ż y c k i e j ,  K r u p n i c z a

B B  N r  13, II p. na prawo, przyjm uje i 
jk|yJH w tym roku panny uczęszczające do 

giKS*ii zakładów naukowych, zapewniając im 
troskliwą opiekę. Do log o  paździer­

nika p o k o j e  d la  p r z e je z d n y c h  z komfor­
tem urządzone. 2069 3 10

io ic . komis. Zakład sprzoflaży
ma do sprzedania:

Klatkę pałacową z w odotryskiem , Sypialnię 
mat. , Kredens ozdobny mat., Biurka mahoń, 
(w si.ylu Lud. X V I.), Sekretarzyk, Zegary i Pa­
jąk z bronzu , R ogi jelenie , Lustro czarne z 
kons. i komódką inkrus. brouzami, Zegar sto­
jący (idący kwartał), Łóżka, Umywalnię. Stoły, 
Trymo i Garnitury mah., W azy duże chińskie, 
Ktedensa i liczny wybór przeróżnych rzeczy 

i Garderoby. 1756 18 0
Leopoldyna Machuwska, 

w Krakowie, ul. Szewska L. 5, i. piętro.

Słynne brzytw y składanemi

A  r b  a n z a  01 ’ 6< ^ i * 1 6
i tejże firmy n ożyki do nagniotków

poleca W. HALS KI ,
2140 handel żelaza, Kraków 71 o

w yjednyw a Inżyn ier 194 72 0

M .  G e l b h a u s ,
przez władzę aut. i zaprzysiężony rzicznik pat. 

W l t d " ń ,  V I L ,  S io b e n s t e r n g .  7,
naprzeciw ces król. urzędu patentowego.

Powracającym z wód 
i przejeżdżającym przez Kraków
w ykonyw am  tak czyszczen ie jak  i 
farbowanie ubiorów  męskiCh, dam­
sk ich  i d z ie c ię cy ch  w  p rzeciągu  
4 8  godzin , ręcząc za wykw intne 

i trwałe wykonanie. 2084 7 8 
Dla prowmcyi wszelkie nadesłane przed­
mioty czyszczę i farbuję w przeciągu 3 dni.
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Już zostało otwarte!
Ulica Gród zna 1. 9.

S212 Najnowsze francuskie 3 o

Chromo - Fotoplasłikon.

j  1 m m m
Główne biuro przyjęcia: Kraków, Plac 
WW. Świętych Nr 1, obok Mag‘stratu, 
jakoteż w fabryce przy ul. Biskupiej 9,

A r t u r  l* o \ y p e r .
(We Lwowie biuro przyjęcia Fóbusa 
Kosenmanna, Karola Ludwika 27.) 
W s p ie ra jc ie  p rzem ysł k r a jo w y ! ! !

P r z e d s ta ­
w ia  ś w ia t  
i ż y c ie  w 

n aturze.
' d IJ w z e s n . do 
19 w rześn ia  b .r .  

do w idzenia.

O warte 
codziennie 
od godziny 
1 O-ej przed 
połudn. do 
9-ej wiecz.

N o w o ś ć !  -u s n  m r  N o w o ś ć  !

T E G E F Ź S E E
i MALOWNICZE OKOLICE.

F r Ł c p i ę k q ą
jest delikatna, biała i miękka cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nieczy­
stości skórnych. Ażeby to osięgnąć, 

trzeba się mj 6 codzień

Liliowsm mydłem Bergmaana
ze znakiem ochron.: Dwaj g ó rn ie j, 

wyrobu
Bergmann’a i Społ. w Dreźme- 

Djoczynie n. Ł.
Bo 80 hal za kawałek mają

a i składzie: 891 2n 40
w K R A K O W IE : M Proń, aptekarz,

„ K. Jahr, u
n W . Redyk, „
„ K. W iszniewski,,
„ Bartmański i8p.„
„ L. Rosenberg, „
„ J. Hanak, drogner.

Anast, Froucz, „
„ F. Zopoth i 8p., „
„ K. Jędrzejowski, „
n J. Klemensiewiczo-

wa, droguerya. 
n J. Reim i Spółka,
„ ttoman Drobner,
„ St. Rożnowski;

w BO C H N I. Stanisł. Pawłowski,
„ Jan Michnik:

w N. SĄCZU R. Jakubowski apt.,
„  L. Georgeon apt.,
„ T. Kwieciński drg.;

w R ZE SZO W IE : A. Karpiński, apt,
„ J. Kołodziejowski,
„ Ad. Janukajtis;

w W ADOW ICACH: Kaz. Hommś Jrg. \ y

2  i o r x x x x x x x x x x 9

Wf Krakowie przy ul. Karmelickiej 
Nr. 44, odbywają się w biurze 

wzorowem dla cwiczeu

Wykłady
nauk handlowych, rachun­
kowo ici państwowej, oraz 
języków nowożytnych —

pod kierunkiem 1759 12 o

Według metody nagrodzonej 
dyplomem „Mantion Honorable“ ,
prowadzę także wykłady powyż­
szych nauk drogą koresponden­
cyjną —  gwarantując za celowi 

odpowiednie skutki. 
Regumję, zakładam i bilansuję księgi.

Fulwarczek
o 30 mor. bardzo dobrej gleby, skom. 
z budynkami i dużym sadem za 13.000 
koron do sprzedania. Inwentarze 1 
plony do nabycia. Zgłoszenia pod 2284 
przyjmuje Administracya „Nowej Re­

formy". 2284 2 2

Kilka tysięcy złr.
na 8 “/„ potrzebne do interesu nie przed­
stawiającego żadnego ryzyka. Z tern 
może być połączona posada za osobnem 

wynagrodzeniem.
Wiadomość llpnek 23, II  piętro, ofi­

cyna, drzwi 10. 2286 2 3

f m f f l  W .  F M a  kufrów
oraz wyrobów

R Y M A R S K O -S IO D LA R S K iC H  
I GALANTERYJNYCH 

L i  u  d  w  i  k  a

7 0  to m o w  m iesięczn ik a

n A T E m K D N “
pięknie oprawionych z lat 137 6—  
1901 do sprzedania za 140
koron. —  Wiadomość w Admini- 

stracyi „Nowej Reformy".
2053 5 0

A m e r y t a i a  m a szy n a  do strzyżenia w iosow .
q z 2ma wsuwalnemi 
■? grzebykami do od- 

SsIJl ^  cinania włosów na 
y  3, 7 i 10 mm. Ka­

żdy może strzydz 
włosy zaraz. (Sposób strzyżenia dołącza się). 
Przy 2 dzieciach odrabia się tę maszynkę w 
ciągu 1/t roku K 7'50. Przyrząd do strzyżenia 
brody K  6 '— . Nożyce do podstrzygania koni 
K 5-— . Nożyce do strzyżenia psów K 5 — . 
Przyrząd do szybkiego golenia —  skaleczenie 

niem ożliwe — K 4‘— .
LORNETKI do podróży, na po­
lowanie. do teatru i na pole 
bardzo ostre, acbromatyczne 
objektywy Marka „Zeus" 444 
mm. dają jasne i wielkie pole 
widzenia, z eleg. etui, skórza- y, 
nym rzem. i kompasem 12 K.

Automat na papierosy.
Tytonierka z automatyczną maszynką na pa­
pierosy uznana za prakt aparat kieszonkowy, 
zapomocą którego powstaje papieros przez zw y­
kłe zatrzaśnięcie przykrywki i ukazuje się ua 
zamkniętem etui. W yrabia 500 papierosów 

w pół godz. Cena z opisem 4 korony. 
Zamówienia wykonuje za zaliczeniem. Kore­
spondencya polska. W ysyłka za zaliczką M. 
R JN D BA KIN . Wiedeń IX :  Berggase 3. 2047 3 5

przy ul. Szpitalnej 32 
i ul. Floryańskiej 6 w Krakowie

poleca swoje wyroby, mianowicie: 
W ielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich

przyborów do poaróży.
Ma także na składzie powozy i wózki 

na resorach nowe i używane.
L a n d o  i kilka w o l a n t ó w  używanych.
Zamienia stare powozy na nowe

2075 za dopłatą wedle umowy. 11 o

A
^  0 C H 8 ° ^

Ostrzeżenie!
 © -----------

Publiczność poczuwa iąca się do 
popierania przemysłu rodzimego —  
żąda w sklepach kopert i papierów 
listowych wyrobu nowo założonej 
fabryki S. W. N i e m o j o w s k i e g o 
ze Lwowa. Niektórzy kupcy, zwła­
szcza prowineyomilni, którzy z po­
wodów dla mnie niezrozumiałych, 
wzbraniają się utrzymy wać na skła­
dzie moje wyroby, pozamawiali u 
swoich dostawców papiery listowe 
z napisem- ^Wyrób krajowy“ i Pu­
bliczności żądającej wyrobów krajo­
wych , sprzedają jako takie, wpro­
wadzając ją w błąd, a wyiządzając 
przemysłowi rodzimemu i mnie 1 'icl- 
ką krzywdę.

Oświadczam więc , że w kraju 
istnieje tylko jedna fabryka kopert 
i papierów listowych pod firmą: S. 
W. N i e m o j o w s k i ,  że wszystkie 
wyroby moje zaopatrzone są wyżej 
odbitym znakiem ochronnym; wszel­
kie więc wyroby papierowe bez po­
wyższego znaku, a tylko z napisem 
„Wyrób krajowy", nie są w kraju 
wyrabiane, a c i , którzy je jako 
wyroby krajowe sprzedają , popeł­
niają nadużycie , które Publiczność 
powinna napiętnować.

Gdyby powyższe ogłoszenie nu 
położyło kresu dalszym nadużyciom, 
zmuszony będę ogłosić z 'mienia i 
nazwiska tych kupców, którzy je 
uprawiają. 1324 23 •

S. W. Niemojowski,
pierwsza w kraju labryka 

wyrobów z papieru.

E Drukarń Literackiej (przedtem pod frrmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Ai. r.^wie, ul. Jagiellońska 10.

Kompletne wyprawy kuchenne
e

p o l e c a  g ł ó w n i e
* ----------------¥ ---------------- K W. HALSKI

Rządca Drukarni L . K. Górski.

h a n d e l  KRAKÓW
Ź E L ii  2  A


